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i W sprawie prasy 
niemieckiej w Polsce.

P rzew ró t  polityczny na terenie Nie­
miec przyniósł szereg represyj i aktów 
teroru  w stosunku do miejscowej ludno­
ści p-olskiej. Jednym z najistotniejszych 
przejaw ów  tego teroru było zawieszenie 
niemal całej polskiej p rasy  mniejszo­
ściowej na ca ły  okres wyborów  dó cia 
parlamentarnych oraz samorządowych, 
w  sprawie tej zarząd główny Związku 
Obrony Kresów Zachodnich interwen 
jował w dniu 17 marca br. u  ministra 
Pierackiego, domagając się —  w myś 
zapowiedzi ministra Becka w komisji 
sejmowej sp raw  zagranicznych — za 
stosowania tych samych zarządzeń 
środków' działania w stosunku do prasy 
niemieckiej mniejszościowej w Polsce.

Możność wychodzenia prasy  polskiej 
w  Niemczech została wprawdzie przy­
wrócona. Jednakże warunki wychodze­
nia tej prasy są nadal niesłychanie cię­
żkie. w szczególności z& względu na re­
presje w stosunku do jej kolporterów i 
naw et czytelników. Równocześnie zaś 
zastosowane zostały środki represyjne 
w  stosunku do szeregu pism polskich z 
kraju, którym zabroniono wstępu na te­
ren Rzeszy  niemieckiej, pozbawiając 
w ten sposób ludność polską gazet, do 
których przyw ykła , i zmniejszając tern 
samem dalszy zasięg polskiego słowa 
pisanego.

W  tych warunkach władze Rzeczy­
pospolitej winny wziąć pod uwagę środ­
ki, zabezpieczające równorzędne trak­
towanie spraw  polskich w Niemczech 
oraz spraw  niemieckich w Polsce. W  
szczególności chodzi tu o zwrócenie u- 
wagi na ton prasy niemieckiej w Polsce 
i zapobieżenie zamieszczaniu* przez tę 
prasę artykułów, dopuszczalnych z pun­
ktu widzenia obowiązku lojalności oby­
watelskiej. oraz o zastosowanie repre­
syj w stosunku do najbardziej wrogich 
Polsce pism hitlerowskich, które posia­
dają prawo wstępu na teren naszego 
państwa pomimo niesłychanego, wprost 
napastliwego i pogardliwego sposobu’ 
wyrażania  się o państwie i narodzie pol­
skim.

W  stosunku zaś do społeczeństwa 
zwracam y się z apelem o pow strzym a­
nie się od wszelkiego okazywania pośre­
dniego poparcia prasy niemieckiej, w 
postaci nabywania lub prenumerowania 
pism niemieckich, w szczególności zaś 
bezwzględne powstrzymanie wszelkich 
ogłoszeń dia prasy niemieckiej na terenie 
Rzeczypospolitej, jak również o usunie- 
cie całej prasy niemieckie.] z polskich lo­
kali kawiarnianych, restauracyjnych itp.

Niechaj równość praw ludności pol­
skiej w Niemczech i ludności niemieckiej 
"  ł olsce przestanie być fikcją, a stanie 
nHVvreszcie realnd rzeczywistością dnia

H ^ Z‘e n n e S ° -  , °  t0  s t a l e  W a l c z VĆ bę­dziemy , w walce tej nie ustaniemy.
Ostatnio w społeczeństwie naszem 

poczyna się budzić żyw y  odruch prze- 
civy pismom niemieckim, wrogim naszej 
państwowości. Odruch ten witamy jako 
objaw odrodzenia ambicji narodowej u 
tych. którzy dotychczas nie umieli zdo- 
yc się na cakowite i odważne zerwa-
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Francja skłania się ku planowi Mimolinieso.
Czy przez to pragnie sobie pozyskać dyktatora Wioch

Paryż. Na wczorajszem wieczornem 
posiedzeniu rada ministrów po ożywio­
nej dyskusji ustaliła w ytyczne memo­
randum Paul Boncoura, które nie ma 
stanowić w łaściw ie kontrprojektu pla­
nu Mussoliniego, lecz raczej omawiać 
ma ogólne zasady projektu. Francja — 
według memorandum gotowa jest współ 
pracować nad konsolidacją pokoju po­
społu z Anglją, Italją i Niemcami, gdyż 
te cz tery  państwa ponoszą wielką od­
powiedzialność za losy Europy, usank­
cjonowaną przez inne państwa, które 
przyznają im stałe miejsce w  Radzie Li­
gi. Mając na celu utrzymanie pokoju,

zgodnie z zasadą paktu, zaw artego  w  
Locarnie oraz paktu Briand - Kellog, te 
cz tery  m ocarstw a odbywać będą nara­
dy celem znalezienia wspólnych formu 
rozwiązania wszystkich zagadnień w 
dziedzinie wzajemnych stosunków. Ile­
kroć zagadnienie, obchodzące bezpo 
średnio inne państwa, będzie musiało 
być badane przez 4 mocarstwa, państwo 
zainteresowane zostanie w ezw ane do 
uczestniczenia w  obradach od samego 
początku. W spółpraca dokonywać się 
będzie ściśle w  ramach Ligi Narodów. 
W  ten sposób sygnatarjusze tego ro­
dzaju paktu zaufania będą musieli ocenić

Niemcy w Ameryce knuią zem stę  
przeciw Paderew skiem u.

Chicago. Policja am erykańska o- 
trzym ała poufne informacje, że ze stro­
ny Niemców, zamieszkujących Stany 
Zjednoczone planowane są demonstracje 
przeciw Ignaceyiu Paderewskiemu, a to 
w związku z jego antyniemieckiemi w y ­
stąpieniami. Jak  wiadomo, mistrz P a ­
derewski odbył ostatnio w  Ameryce 
szereg konferencyj, na których w ystą­
pił zdecydowanie przeciw zaborczości 
Viemiec, wskazując na niebezpieczeń­

stwo, płynące z niepoczytalnej polityki

hitlerowców, a zagrażające pokojowi o- 
g,ólno - światowemu. To męskie i zde­
cydowane stanowisko nader w pływ o­
wego w  sferach amerykańskich mistrza 
tonów i męża stanu, nie daje spokoju 
wyznawcom  Hitlera. Ponieważ mistrz 
Paderew ski bardzo często występuje 
publicznie i nie kryje się, ani też nie o- 
tacza żadną strażą, zostały wydane po­
ufne wskazówki, zalecające dyskretne 
pilnowanie jego osoby.

Gorgonowa zapadła na chorobę Basedowa?
Przerwany n.tspodzianie na skutek cho 

roby jednego z sędziów przysięgłych pro 
ces Rity Gorgonowei dał sposobność do 
szerzenia rozmaitych pogłosek i domy­
słów na temat losów dalszego przewodu 
sądowego.

W dniu .wczorajszym z kół zbliżonych 
do obrony, rozeszły się pogłoski, że obroń­
cy zawnioskują powołanie szeregu no­
wych świadków odwodowych, a m. n. 
znanej tylko z aktów p. mjr. Danuty Balti- 
nowej. która zapoznała Gorgonową z Za­
rembą.

Ponieważ opmja biegłego inż. Przeto- 
ckiego w sprawie piwnicy w willi Zaremov 
wypadła nie po myśli obrońców, maja oni 
wystąpić z wnioskiem powołania nowych 
biegłych w tej sprawie.

Podobno^ w sprawie zachowywania się 
wody zaskórnej. wilgotnienia piwnic i ob­
murowanych domów, mieli obrońcy otrzy­
mać szereg wskazówek i informacyj od in­
żynierów z Warszawy.

I Informacje te mają być rewelacją i od­
biegają znacznie od tezy biegłego inż. Prze 
tockiego.

Wedle pogłosek, kursujących na ostat­
niej rozprawie w kuluarach sądowych, za­
padła podobno Gorgonowa w więzieniu na 
chorobę Basedowa, które to cierpienie od­
bija się wybitnie nie tylko na jej stanie 
fizycznym, ale psychicznym i nerwowym. 
— Zwolennicy oskarżonej, starają się tą 
chorobą tłumaczyć nierówności i wyskoki 
temperamentu oskarżonej.

Obie córki Zaremby i Gorgonowej a to: 
Romusia i ..Kropelka", jak dotychczas, nie 
sa ochrzczone. — Jak się dowiadujemy 
chrzest Romusi ma sie odbyć w najbliż­
szych dniach w Warszawie.

Pogłoski kuluarowe mówią także, że 
bez względu na opinję biegłych lwowskich 
i nrof. dr. Olbrvchta. tudzież dr. Jankow­
skiego. obrona zawnloskuje powołanie na 
rzeczoznawcę prof. dr. Hirszfelda z War- 
sza wy.

przedewszystkiem konieczność wpro­
wadzenia w  życie szeregu przepisów  
paktu Ligi, które są i pozostają ściśle ze  
soba związane. O czyw iście artykuł 19 
istnieje. Istnieją jednak również arty­
kuł 3, który  postanawia, że we w szys t­
kich sprawach, dot. pokoju światow ego 
rozstrzyga Zgromadzenie Ligi, dalej ar­
tykuł 10, stw ierdzający, że członkowie  
Ligi Narodów zobowiązują się do posza­
nowania i bronienia przed wszelkiego 
rodzaju napaścią nienaruszalności tery­
torialnej państw, będących członkami 
Ligi, następnie art. 11 dający członkowi 
Ligi prawo zwracania uwagi Ligi Naro­
dów na okoliczności, mogące zagrażać 
pokojowi i wreszcie art. 16, omawiający 
sankcje, jakie mogą być powzięte prze­
ciwko państwu uciekającemu się do 
wojny. W szystkie te przepisy zdają się 
zatem  chronić należycie (?) prawa po­
szczególnych państw. Zresztą sygna­
tarjusze układu 4 m ocarstw  będą mu­
sieli się zobowiązać do niepowiększania 
swoich zbrojeń przez cały czas trwania 
układu.

Jasne stanowisko Polski.
Londyn. „Evening Standard" donosi, 

że wczoraj ambasador Skirmunt odbył 
tonferencję z angielskim ministrem spr. 

zagranicznych Simonem w  sprawie pak­
tu 4 mocarstw. Komentarz do tej kon­
ferencji dziennik zamieszcza pt. „Polska 
powiada: „nie!“ Dziennik pisze: „No­
w a interesująca sytuacja w y tw orzy ła  
się dokoła propozycji paktu 4 m ocars tw  
wskutek zdecydowanego stanowiska, 
zajętego przez Polskę. W  czasie wczo­
rajszej rozm owy z Simonem, am basador 
polski miał oświadczyć brytyjskiemu 
ministrowi sp raw  zagranicznych, że 
rząd polski uważa za niedopuszczalne 
wszelkie grupowanie się mocarstw eu­
ropejskich i narzucanie jakiejkolwiek 
decyzji wprost lub pośrednio innym pań 
stwom europejskim. Ambasador Skii- 
munt miał dodać, że naw et gdyby tego 
rodzaiu zgrupowanie m ocarstw  doszło 
do skutku, to Polska w razie zaprosze­
nia jej, odmówi przyłączenia sie do ta­
kiego zgrupowania".

nie więzów z ekspozyturami Berlina 
i Hitlera. Rzeczą zrzeszeń i organizacyj 
społecznych teraz będzie odruch ten nie- 
tylko podtrzymać ale rozszerzyć. Za­
początkowaną akcje przeciw zatruw a­
jącym duszę ludu naszego gazetom nie­
mieckim należy przeprowadzić do koń­
ca. to jest do czasu, kiedy rodakom na­
szym pod zaborem pruskim przyw róco­
na zostanie pełnia, swobody w korzysta­
niu z pism polsk. oraz stworzone zostaną 
im warunki dogodnego rozwoju kultural­
nego i gospodarczego, tak jak to ma 
zagwarantowane^ w Polsce mniejszość 
niemiecka. Dopóki to się nie stanie, me

I może byc m owy o zrozumieniu potrzeb 
J Niemców u nas przez społeczeństwo i 
władze. Powinniśmy raz wreszcie w t 

zdecydowany sposób przeciwstawić się 
pruskiej bucie panoszącej się tfśród nas 
i odmówić jej praw a gościnności. Za 
krzywdy, jakich doznają nasi bracia za 
kordonem nie będziemy lizać łap eks- 
oonentoin naszych ciemiężycieli. Ape­
lujemy do godności osobistej i Jurny na­
rodowej, ludności polskiej: niech w d i- 
mach naszych i lokalach publicznych 
nie znajdzie się żadna gazeta redago­
wana w języku naszych śmiertelnych 
wrogów.

Bo koso i i S i r t s l o  sio mml
(Tabela nieurzódowa.)

W arszawa. W  dwudziestym trzecim 
dniu ciągnienia 5-ej klasy 26-ej polskiej 
loterji państwowej padły główne w y ­
grane na następujące num ery:

Zł. 50.000 na nr. 1-16258.
Zł. 15.00 na nr. 52S61.
Zł. 10.000 na nr. 62605.
Zl. 5.000 na n -ry : 894 12319 29736 107935 

108510.
Zl. 2.000 na n -ry : 27812 72401 79067+ 108440 

108603 110148 116850 121818+ 1233508 135189
137156.

Zl. 1000 na n -ry : 32 11009 11370+ 22782 30593 
32157 32293+ 32784 40481 41797 47347 348 52154 
58233 59546 63190 64370 67315 71806+ 72778+ 
77396 78772+ 92423 94109 96344 97532+ 119445 
120042 124046+ 129565 129749 131204 132994
135432 138787.



Z frontu walki hitlerowsko-żydowskiej.
Berlin. W  Berlinie policja przepro­

wadziła wielka obławę w dzielnicy ż y ­
dowskiej, która otoczono kordonem 400 
policjantów wspomaganych przez 100 lu­
dzi policji pomocniczej. Publiczność w y ­
chodzącą z synagogi legitym ow ano. 30 
osób, k tóre nie m ogły się w ylegitym o­
w ać, odstaw iono do prezydium  policji. 
P ozatem  w  wielu dom ach przeprow a­
dzono rew izje.

Berlin. Aresztowano tu dziennikarza 
iangietekiego Catchpool'a pod zarzutem  
rozpow szechniania n iepraw dziw ych w ia­
dom ości. W  m ieszkaniu jego przeprow a­
dzono rewizję. Catchpool jest sekreta­
rzem międzynarodowej organizacji kwa-

krów. Rów nież aresztow ano w  Berlinie 
dziennikarza angielskiego Frathera.

Londyn. W  Londynie w yw ołało  
wielkie wrażenie aresztowanie dwóch 
obywateli brytyjskich Catchpool'a i Fra­
thera, zw łaszcza aresztow anie C atch­
pool'a, k tó rego  ca ła  działalność jako 
kw akra  pośw ięcona by ła  w yłącznie ak ­
cji na rzecz pokoju. W  Izbie Gmin za­
pytano rząd o los aresztowanych. W ice­
m inister sp raw  zagranicznych Eden o- 
św iadczył. że ambasador brytyjski w 
Berlinie otrzymał już polecenie bezzwło­
cznej interwencji.

Bruksela. Bojkot Niemiec przez żydów 
belgijskich staje się z dnia na dzień coraz

silniejszy. Zaznacza się to zwłaszcza w  
Antwerpji, gdzie miejscowa kolonia ży­
dowska posiada duże wpływy. Dotych­
czas wysyłane były z Belgji do Niemiec 
duże ilości diamentów dla obrobienia. — 
Obecnie wszystkie te wysyłki zostały 
wstrzymane. Kilku djamenciarzy żydów, 
którzy mimo bojkotu wysłali nowe trans­
porty do Niemiec, zostało przez swoich 
współwyznawców pobitych. Giełda dia- 

nienciarzy postanowiła wykluczyć ze swe­
go grona 2 członków, którzy do tego boj­
kotu się nie zastosowali. W całej Antwer­
pji przed kinami, gdzie grane są filmy nie­
mieckie, stoją posterunki żydów, które nic 
pozwalają swym współwyznawcom chodzić 
na przedstawienia. W wielu wypadkach 
opornych wobec bojkotu żydów pobito.

Nowy Jork. Nocy wczorajszej nadeszła 
do Nowego Jorku alarmująca wiadomość: 
Największy sterowiec świata, chluba ame­
rykańskiej marynarki powietrznej „Arcon" 
uległa katastrofie.

Z dalszych krótkich depesz dowiedzia­
no się, iż katastrofa wydarzyła się w pobli­
żu latami na przylądku Barnegat, położo­
nym o 150 km. na południe od Nowego 
Jorku. Szczegółów żadnych narazie nie 
znano. Obawiano się, że przyczyną kata­
strofy był jakiś wybuch. Gdy wiadomość 
ta  rozeszła się wczesnym rankiem wśród 
mieszkańców, powstało wielkie zaniepoko­
jenie o los załogi sterowca. Na pokładzie 
jego znajdowało się 57 ludzi załogi, 19 ofi­
cerów z dowódcą kapitanem Mc. Cordem 
na czele, a ponadto szef amerykańskich po­
wietrznych sił zbrojnych admirał W. A. 
Moffatt, oraz trzej oficerowie sztabu ad­
miralicji.

O świcie nadeszła iskrowa depesza z 
pokładu płynącego pod gdańska flagą okrę­
tu naftowego „Phoebus“, donosząca, iż ste­
rowiec osiadł na falach. Depesza donosiła 

’dalej, iż sytuacja jest bardzo groźna, ponie­
waż morze jest burzliwe. Admiralicja wy­
dała rozkaz atlantyckiej flocie powietrznej 
aby natychmiast wyruszyła na morze i po­
śpieszyła z pomocą zagrożonemu sterowco- 
Nyi. O świcie wyruszyło w stronę przyląd­
k a  Barnegat kilkanaście okrętów wojen­
nych z samolotami na pokładach. Istnieje 
obawa, że sterowiec wobec gwałtownego 
wichru i wysokiej fali lada godzina może 
się przełamać.

Jak się okazuje, sterowiec powracają­
cy  z manewrów marynarki wojennej do 
portu lotniczego w Lakehurst, dostał się 
w sferę burzy. Przez cały czas utrzymy­
wał kontakt radiowy ze stacjami na lą­
dzie i szybował tylko przy pomocy obli­
czeń radjogonjometrycznych, gdyż pole wi­
dzenia było jaknajgorsze.

Z depeszy skierowanej do admiralicji 
przez pierwszego oficera sterowca H. B. 
Willeya, który wraz z trzema członkami 
załogi znajduje się na pokładzie „Phoebusa" 
wynika, że sterowiec kilkunastoma gwał- 
townemi uderzeniami orkanu został ze­
pchnięty w dół i osiadł na wodzie. Wodo­
wanie nastąpiło w odległości 20 mil mor­
skich na wschód od Cap Barnegat.

Sieroty.
Pow ieść z  niedawnych czasów.

11) (Ciąg dalszy.)
—  Kiedyście się obudzili?
— P an  inżynier obudził mnie po pół­

nocy, gdy w ychodził z kancelarji.
—  C zy Mak b y ł tam  jeszcze w tedy?
— B y ł; w yszli obaj razem  z W ilku­

sem.
—  Razem  w yszli?
— Tak.
— W iecie to dokładnie?
— Zupełnie.
— Czy inżynier tow arzyszy ł Mako­

wi w drodze do dom u?
— Tego nie wiem.
— Nie słyszeliście, aby  o tern była 

mowa, gdy w ychodzili?
— Nie.
P roku ra to r przerw ał na chwilę ba­

danie i przystąp ił do sekretarza, ażeby 
się przekonać, czy zeznania Lisa dobrze 
spisał.

Lis zapy ta ł:
—  C zy mogę już odejść?
—  Pow iedzcie mi jeszcze, czyście 

nie spostrzegli po inżynierze, ażeby za­
zdrościł M akowi w ynalazku?

— Nie podpadło mi to nigdy. W szy ­
scy  robotnicy w  fabryce wiedzieli, że

Olbrzymi sterowiec amerykański „Acron“ 
został uroczyście przekazany marynarce 
wojennej St. Zjedn. w dniu 8 sierpnia 1931. 
Matką chrzestną sterowca była małżonka 
ówczesnego prezydenta Hoovera. Pierw­
szy lot sterowiec odbył kilka tygodni póź­
niej. W ymiary sterowca przekraczały zna­
cznie zepeliny. Pojemność „Acronu“ w y­
nosiła 6 i pół miliona stóp sześciennych. 
„Acron" byt ostatniem słowem technik'. 
Sterowiec służył również jako baza samo­
lotów. Mógł on rozwinąć przeciętną szyb­
kość 100 km. na godzinę, a pole jego dzia­
łania wynosiło 18.000 km.

Waszyngton. Jak przypuszczają, ste­
rowiec Akron został rażony piorunem. Nie 
wiadomo jednak jeszcze, czy został całko­
wicie zniszczony, oraz czy załoga zatonęła.

Depesza iskrowa ze statku „Phoebus" do­
nosi, że gdy statek zbliżał się do miejsca 
katastrofy, na powierzchni morza pływały 
materace i inne przedmioty. Marynarze 

„Phoebus" po uratowaniu 3 ludzi załogi 
Akronu, widzieli szereg innych walczących 
z falami ludzi.

*
Nowy Jork. Do departamentu stanu na­

deszła wiadomość, że jeden z członków 
załogi „Akron“ został uratowany przez nie 
miecki parowiec „Phoebus", ale zmarł 
wskutek odniesionych ran. Ze statku straży 
przybrzeżnej, który wyruszył na ratunek 
załogi „Akronu". otrzymano w Nowym 
Jorku wiadomość, że wyłowiono część ar­
matury sterowca, nigdzie jednak nie natra­
fiono na zwłoki.

2. kupon
(razem 5) na

bezpłatne ogłoszenie
Wydąć i zachować!

Objaśnienie niżej.

Do Czytelników!
Chcąc, aby  nasi C zytelnicy w szech­

stronnie korzystać  mogli z działu ogło­
szeń naszych gazet, k tóre abonują, po­
stanow iliśm y za :n teresow ać czytelni­
ków  tym że działem  przez bezpłatne o- 
głaSzanie się. W  tym  celu zam ieszcza­
m y w  p ierw szych  dniach każde­
go m iesiąca kupony w  ilości 5 sztuk, co 
drugi dzień jeden kupon. Po w ycięciu i 
nadesłaniu tych 5 kuponów razem do 
Administracji naszych gazet, umieści­
my bezpłatnie drobne ogłoszenie do 15 
słów , którego tekst należy rów nocześ­
nie przesłać  z kuponami. Drugi ku­
pon zam ieszczam y w  num erze dzisiej­
szym . Zaznaczam y, że nadesłać trze­
ba w szystk ie 5 kuponów razem na 1 o- 
głoszenie!

K orzystajcie zatem , Kochani C zytel­
nicy, ze sposobności bezpłatnego ogła­
szania, w ycinajcie kupony i nadsyłajcie 
w raz  z tekstem  ogłoszenia (do 15 słów ) 
do Adm inistracji naszych  gazet.

Czy jesteś już członkiem  
Ligi Morskiej i Kolonialnej?

Zgłaszać się można: Katowice. Plebiscytowa 1.

Przez Slqsk idzie fala silnego odruchu
przeciw wrogiej prasie.

Wczoraj popołudniu odbyło się w  
Rybniku zebranie akademików Górno­
ślązaków w liczbie 35 osób. Na zebraniu 
tem powzięto szereg uchwał przeciwko 
filmom i napisom niemieckim w kinach 
oraz prowokacjom prasy niemieckiej. 
W godzinach wieczorow ych młodzież 
akademicka obeszła miejscowe kina i 
tam gdzie były napisy niemieckie, pole­
ciła w sposób spokojny lecz kategorycz­
ny usunąć je, co też zrobkao.

Około 8-ej wieczorem młodzież spo­
kojnie rozeszła się do domów, trzech zas 
akademików udało się na dworzec, by 
odjechać do sw ych domów. Po drodze, 
przed stacją, na akademików wypadła 
nagle banda Niemców i z pałkami w rę­
kach rzuciła się na akademików, bijąc 
ich dotkliwie. Banda ta po zmasakro­
waniu akademików uciekła bezkarnie. 
Pobitym udzielono natychmiast pomocy, 
lecz dwóch z nich. słuchaczy Uniw. Ja­
giellońskiego w Krakowie, Panerta 1 Że- 
leźnego odstawić musiano do szpitala, 
gdyż o własnych siłach nie mogli iść. W

szpitalu pierwszej pomocy udzielił pora­
nionym akademikom dr. Biały. W szczę­
to energiczne śledztwo, celem wykrycia 
sprawców napadu.

Wiadomość o napadzie na akademi­
ków i pobiciu ich lotem błyskawicy ro­
zeszła się po calem mieście, wywołując 
niezw ykłe podniecenie i oburzenie 
wśród całego społeczeństwa.

*  „  *

Wczoraj rano w Tarnowskich Gó­
rach w kiosku „Ruch" na stacji zabrano 
w szystkie gazety i czasopisma niemiec­
kie i spalono je po oblaniu benzyną. W  
kilka godzin później uczyniono to samo 
i w Innych kioskach, skąd również usu­
nięto i spalono w szystkie gazety.

*  *  *

Wczorajsza „Katowicerka" donosząc 
o wypadkach w Rybniku, przedstawiła 
je w  sposób tendencyjny, twierdząc, iż 
na „demonstrujących akademików" na­
padli bezrobotni (!? ). Tymczasem nie 
było żadnych demonstracyj, a napadli na

akademików nie bezrobotni, lecz zorga­
nizowana banda Niemców.

*  *  *

W poniedziałek, 3 bm. około godz. 9 
wieczorem zdarzył się w Nowym Byto­
miu w  pow. świętbchłowickim, ponowny 
wypadek niesłychanej i bezczelnej pro­
wokacji ze strony wielbicieli sympaty­
ków „kultury" pruskiej. Oto kilkunastu 
wyrostków z pod znaku swastyki, wziio 
sząc okrzyki na cześć Hitlera, _ wybiło  
szybę w ystaw ow ą w restauracji znane­
go Polaka p. Kasperka. „Bohaterzy" 
zbiegli zanim zjawiły się na miejscu or­
gany bezpieczeństwa publicznego. Dość 
tych prowokacyj!

Transmisja „hora sancta" przez radjo.
Cerem onja uroczystej „hora sancta". 

jaka odbędzie się w  bazylice w atykań ­
skiej w dniu 6 kwietnia, zostanie tran s­
m itow ana przez radjo w atykańskie na 
fali 19.84. '

pan inżynier pomaga M akowi przy w y­
nalazku, lecz każdy z nas był przeko­
nany, iż to robi z życzliw ości i dobrego 
serca.

— C zy robotnicy lubią pana inży­
n iera?

— Najwięcej z w szystkich  urzędni­
ków.

— D laczego?
— ' Poniew aż jest dla nas bardzo 

ludzki.
Tu prokurator znów p rzerw ał bada­

nie, jakoby chciał dać czas sekretarzow i 
do spisania w szystkiego.

Po chwili zapytał się znow u;
— W y znacie dobrze pana W ilkusa?
— Tak.
— Może mi w  takim  razie możecie 

powiedzieć, jak mu na im ię?
— Nie wiem dokładnie, lecz zdaje mi 

się, że Stefan.
P roku ra to r drgnął nieznacznie, bo 

przypom niał sobie, że na znalezionej 
chustce były  w yszy te  litery  S i W . To 
mogło znaczyć Stefan W ilkus, lecz kto 
w ie?

W  każdym  razie inżynier w ydaw ał 
mu się bardzo podejrzanym .

— Możecie odejść — odezw ał się do 
Lisa, k tó ry  na te słow a zdjął czapkę 
przed prokuratorem  i zaraz odszedł.

Tym czasem  zwłoki M aka włożono na 
wóz, ab y  je odstaw ić do m iasta, gdz*e

lekarze dokładnie zbadać mieli, czy  nie­
boszczyk zm arł skutkiem  rany.

Franuś czepiał się ciała ojca. płakał 
i krzyczał, aż się serce krajało obec­
nym.

Proku ra to r polecił kilku ludziom, aby 
rozpaczającego chłopca odprowadzili do 
domu i żonę zabitego uwiadomili o okrop 
nym w ypadku.

Ciało M aka p rzyk ry to  derą, proku­
ra to r z lękarzem  wsiedli do bryczki 
i sm utny ten orszak ruszył do m iasta.

M onter Lis, skoro ty lko przesłuchy 
jego się skończyły, w rócił do grom ady 
ludzi, ciekaw ych, o co go się prokurator 
pytał. Nie odpowiadał jednak wiele na 
ich pytania, a oni też nie nalegali, bo 
tym czasem  uw aga ich zw róciła się na to, 
co się działo z trupem .

Podczas gdy w szyscy  baczność sw o­
ją zwrócili w  tę stronę. Lis oddalił się 
zwolna, aż w szedłszy w las, zaczął 
biec znaną mu ścieżką przez las. Nie 
zw ażał na to, że gałęzie biją go po tw a­
rzy  a  kolce rozdzierają mu odzież; w y ­
mijając zręcznie rozm aite przeszkody, 
biegł co sił.

Ścieżka ta  w iodła do fabryki Glasa. 
a chadzali nią praw ie w yłącznie robot­
nicy z okolicznych wsi, k tó rzy  w wio­
skach za lasem  m ieszkali. P rzez  to 
skracali sobie drogę do fabryki o dobre 
pół godziny.

Lis dobiegłszy do fabryki, nie za­
trzym ał się aż przed domem, w którym  
się kancelarie m ieściły. Z ajrzaw szy 
przez okno. spostrzegł w biurze inżynić 
ra W ilkusa, schylonego nad stołem  
Prócz niego nie było nikogo w pokoju.

P rędko otw orzył drzw i i obejrzaw ­
szy się w około, zapy tał:

— C zy wiecie o tem, panie inżynier, 
że M ak tej nocy w lesie zastrzelony zo­
s ta ł?

W ilkus zbladł, jak płótno a przera­
żenie ogarnęło go tak wielkie, że dopiero 
po chwili zdołał w yszep tać :

— Biedny M ak! Któż jest m ordercą?
Lis rzucił na niego b y stry  wzrok, po­

czerń przystąp iw szy  bliżej, zaczął mó­
wić szeptem :

— Nie wiadomo, kto go zastrzel'!, 
lecz w  lesie blisko mordu znaleziono 
w aszą chustkę od nosa...

— M oją?... — zaw ołał W ilkus zmie­
szany.

— Oprócz tego zaś rew olw er, k tóry  
tak w ygląda jak w asz — dokończył Lis.

— Na miłość Boską! — zakrzyknął 
W ilkus. — Mój rew olw er... niepodobna; 
przecież ja go mam tu w szufladzie.

To m ówiąc, podbiegł ku stołowi i o- 
tw orzy ł szufladę, gdzie rew olw er p rze­
chow yw ał. Lecz w tem  zbladł jeszcze 
w ięcej i jak pijany zatoczył się ku ścia­
nie: rew olw eru  w  szufladzie nie było.



Środa

5
kwietnia

Kronika bieżącą
Św. W incentego Fe 
rerjusza, zak. kazno­

dziejskiego.
Św. Ireny, panny i 

męczenniczki. 
Slow .: Boży woj bł.

Jutro czwartek, 6 kwietnia: Św . Ksy-
stusa, papieża i męczennika.

*

Wschód Zachód
S ł o ń c a  o godz. 5,14; o godz. 18,21. 
K s i ę ż y c a  o godz. 12,13; o godz. 3,26.

Z historii Haskie*.
5 kwietnia. 1327. Książę Bolesław III 

opolski oświadczył się z resztą książąt 
za przynależnością do Czech. — 1376. 
Umarł biskup wrocławski Przecław  Po- 
garell. Jego zwłoki spoczywają w  ka­
plicy Panny  Marji w  katedrze we W ro­
cławiu. — 1869. W yszedł w  Królewskiej 
Hucie pierw szy numer „Katolika*4, ga­
zety  tygodniowej i niepolitycznej, reda­
gowanej przez Karola Miarkę. —  1911. 
Proboszczem  przy kościele św. Józefa 
w  Król. Hucie został m ianowany ks. ku- 
ratus P aw e ł  Czaja.

W roku: 1653. Karol Ferdynand, ksią 
żę opolski, biskup wrocławski i płocki, 
syn króla polskiego Zygmunta III W azy, 
zatwierdził handlarzom soli ich przy­
wileje. Racibórz chciał, ażeby sól była 
sprzedawana w  całym  powiecie, co je 
dnak sejm krajowy odrzucił w 1654 r. —
1654. Kustosz Maciej zbudował na chó 
rze kościoła kolegjackiego w Raciborzu 
lożę dla prała tów  i kanoników za 1400 
talar. — 1654. Karol Ferdynand, ks. ra­
ciborski i opolski, biskup wrocławski i 
płocki bawił na zamku raciborskim. —
1655. Kościół św. Krzyża i klasztor fran­
ciszkański w Gliwicach, stał się schro­
niskiem polskich zakonników w czasie 
napadu króla Karola Gustawa, który bu­
rzył klasztory w  Polsce. Z Gliwic prze­
szli oo. franciszkanie w  tym samym ro­
ku na Góre św . Anny. — 1656. Za wsią 
Dziergowice zbudowano kaplicę św. 
Anny i założono cmentarz. Do tego cza­
su wieś należała do kościoła farnego w 
Łonach. Po wybudowaniu kościółka od­
praw iało  duchowieństwo z Łonów co

JfP
lśn ią co  b ia łe  Zęby przez ^  

pieniące się,o  przyjemnym sm akuf

MYDEŁKO DO 2 £ B O W a

Z Cieszyńskiego.
Zgromadzenie poselskie. 

Mnisztwo. W  niedzielę, dnia 9-go 
kwietnia br. o godz. 4 po południu od­
będzie się zgromadzenie poselskie z ra­
mienia Związku Śląskich Katolików w 
Mnisztwie w  sali p. W aszuta. Referat 
wygłosi p. poseł Halfar. (c)

Z życia Macierzy.
Leszna Górna. Z nowym rokiem za­

znaczył się w  naszem kole Macierzy 
żyw szy  ruch. W  ubiegłym miesiącu u- 
rządzono 2 odczyty z obrazami świetl- 
nemi. Jeden, na temat „Dzisiejsza Ja ­
ponia14 wygłosił p. kier. Kozieł P., za­
znajamiając zebranych z życiem i oby­
czajami ludzi z kraju „wschodzącego 
słońca“ — drugi p. t. „W ycieczka do 
Krakowa11, przeprowadziła p. naucz. Le- 
gierska B. w słowach pełnych szczere 
go uczucia dla prastarego grodu. W  od­
czytach bierze udział przeważnie mło 
dzież szkolna i pozaszkolna i znikoma 
ilość,starszych. Życzyćby należało, by 
właśnie i starsi liczniej się zjawiali na 
bezpłatne odczyty, gdy zarząd nie szczę­
dzi trudów z ich urządzeniem, które jest 
dosyć uciążliwe z powodu braku odpo­
wiedniej sali. Więcej zrozumienia! (c)

W ieczorek .
Leszna Górna. W  niedzielę 2 kw iet­

nia urządziła Sodailicja Marj. Dziewcząt 
swój pierwszy wieczorek. Odegrano 
dram at rei. p. t. „Gdzie jesteś. Panie?*1czw artą  niedziele i święta c  *“ i“ ‘ v ' L* ,AJU^ C J<f>ies. r a n ie  r

w  kościółku. — 1656, 1659 1 1666 Klasz I" * cwlCzona pracowicie od dfuż- 
tnr d o m in ik a n ó w  w  r w i . .  w  K l a s z " i s z e g o  czasu, wypadła efektownie. Bo-
ubo-i W  tych l ^ a f h  zw racL i si^SZz W !e kostiumy 1 nastrojowe oświetleme 
nro-Th* latacb zwracali się z potęgowały .wrażenie, to też każdy akt
prośbą do wiernych o datki na budow ę1  1 ■ v
ich kościoła, który groził ruiną.

— Macierz Szkolna w  Gdańsku przy­
stąpiła w  roku bieżącym do utworzenia 
14-ej ochronki polskiej w  jednej z naj­
bardziej oddalonych od samego miasta 
placówek polskich, zamieszkałej w  orze 
ważnej części przez ludność polską, 
wskutek fatalnego położenia odciętej 
p raw ie że w  zupełności od wszelkich 
ośrodków kulturalnych. W  tym celu ro­
zesłała  Macierz Szkolna równocześnie 
z życzeniami noworocznemi cegiełki na 
ufundowanie tej ochronki. Napływające 
z całej Polski liczne datki świadczą o 
Wysokiem poczuciu narodowem zawsze 
tak ofiarnego społeczeństwa polskiego, 
gdy chodzi o spraw ę polską w  Gdańsku.
W  imieniu opuszczonej dziatwy polskiej, 
skazanej wskutek braku opieki kultural­
nej na powolną germanizację apelujemy 
do tych, k tórzy dotychczas nie wykupi­
li jeszcze cegiełki o przekazywanie 
k w o t  na PKO. 170 040 w W arszawie.
Niechaj ci, k tórzy wyzbyli się już pęt 
niewoli nie zapominają o braciach z za 
kordonu, niechaj każdy przyczyni się do 
utrwalenia szkolnictwa polskiego na te 
renie Gdańska.

— Utrudnienia w  przyznawaniu zali­
czek urzędnikom państw ow ym . Prezes 
*<ady Ministrów w porozumieniu z Mi­
nistrem Skarbu wystosował do wszyst­
kich ministrów pismo okólne w spra- 
^  ię zaliczek na uposażenia pracowników 
państwowych. W okólniku podkreślone 
jest, że władze służbowe po otrzymaniu 
oa pracownika prośby o zaliczkę powinny 
zwracać szczególna uwagę, aby okoliczno­
ści, uzasadniające przyznanie zaliczki i jei 
w ysokość były  szczegółow o um otyw ow a- 
ne. rrosby bez odpowiednio wiarygodne­
go udokumentowania nie powinny być wo- 
góle rozpatrywane, lecz zwracane bez roz­
patrzenia. względnie do uzupełnienia. Za-

nagradzano hucznemi oklaskami. Przed 
stawienie to, jako pierwszy samodziel­
ny występ młodych sodalisek, uważać 
można za bardzo udały. Szkoda, że 
brzydka „kwietniowa pogoda11 nie po­
zwoliła przyjść wszystkim, którzy się 
wybierali. Młodym w dalszej prący 
niech szczęści Bóg! (c)

Wieczornica.
Pogwizdów. Miejscowy Związek 

Strzelecki w dniu 19 marca b. r. obcho­
dził uroczyście dzień imienin P ierw sze­
go Marszałka Polski Józefa Piłsudskie- 
go  ̂przy współudziale Rodziny Policyj­
nej z Cieszyna. Urządzono wieczorni­
cę, w skład której wchodził wykład w y­
głoszony przez miejscowego nauczycie­
la P. J. Jeżowicza. który w dosadnych 
słowach podniósł zasługi Marszałka Pol­
ski, położone około niepodległości Oj­
czyzny, za co słusznie należy mu się 
imię Genjusza Niepodległości. W ie­
czornicę urozmaicono deklamacją i sztu­
ką p. t. „Noc w Belwederze11, odegraną 
przez Związek Strzelecki. Zaproszona 
Rodzina Policyjna z Cieszyna oddała na 
scenie 3-aktową sztukę p. t. „Teść11. 
Przez burzę oklasków uzyskali amato­
rzy  pod przewodnictwem reżysera  p. K. 
Legina z Cieszyna pełnię uznania. Sła­
biej, oddane role tłumaczy się tern że

członkowie Rodziny Policyjnej nie po­
siadają jeszcze dużo praktyki scenicz­
nej. (c)

Pożary w  Bielsku I okolicy. 
Bielsko. W  nocy na 1 bm. wskutek 

wadliwej budowy komina wybuchł w 
zabudowaniach Józefa Korbla w Bielsku 
przy ul. Młyńskiej 24 pożar i zniszczył 
część domu w raz  z warsztatem  do ema­
liowania szyldów. Szkoda wynosi około 
20.000 zł. Tej samej nocy wybuchł po­
żar w zabudowaniach Macieja Plisza w 
Kamienicy. Spaliła się stodoła, wozo­
wnia i szopa drewniana. Szkoda w y ­
nosi około 10.000 zł. W  akcji ratunko­
wej brała udział straż pożarna z Kamie­
nicy i Aleksandrowie. P rzy czy n y  po­
żaru nie ustalono. Także tej nocy z nie­
wyjaśnionej przyczyny wybuchł pożar 
w 'drewnianej stodole rolnika Francisz­
ka Suchego z Świętoszówki i zniszczył 
doszczętnie stodołę, około 20 q słomy, 
m aszyny rolnicze i powózkę. Szkoda 
wynosi około 1000 zł. P rzyczyny  po­
żaru nie ustalono, (c)

Ż życia Związku Śląskich Katolików.
Jaworze. W  niedzielę, dnia 5. m ar­

ca br. odbyło się u nas walne zebranie 
Związku Śląskich Katolików oddział J a ­
worze. Zebraniu przewodniczył pre­
zes miejscowego oddziału przewiel. ks. 
proboszcz Jan W arzecha, który  po o- 
twarciu zebraniu podkreśla, że Związek 
nasz stoi na gruncie narodowo - religij­
nym, jest zwolennikiem obecnego rzą ­
du, rządu silnego, k tóry  w  obecnych 
ciężkich czasach kryzysu potrafi u trzy ­
mać, ojczyznę w granicach ładu i po­
rządku. Ze sprawozdania dowiadujemy 
się, że Związek w roku ubiegłym prócz 
posiedzeń zarządu, urządził 2 zebrania 
publiczne, wieczorek ku czci imienin 
m arszałka Józefa Piłsudskiego oraz 
wspaniały pochód w rocznicę konstytu­
cji 3-go Maja. Do nowego zarządu 
wybrano przez aklamację 18 członków. 
Następnie zebrani na sali powstają , z 
miejsc i oddają cześć zasługom nasze­
go ks. proboszcza w  organizowaniu ludu 
katolickiego w Związku Młodzieży Po l­
skiej, niewiast katolickich i politycznego 
Zw. SI. Katolików, które to związki 
śpieszą zawsze z pomocą pieniężną, czy 
to dla biednych naszej parafji, czy też 
dla dzieci biednych, przystępujących po 
raz pierwszy do Komunji św. W  nie­
dzielę, dnia 19. m arca odbyło się posie­
dzenie w  celu ukonstytuowania się za­
rządu z w ybranych członków na wal- 
nem zebraniu. Zarząd przez aklamację 
pozostał w  sw ym  niezmienionym skła­
dzie: przewodniczący przewiel. ks.
proboszcz Jan W arzecha, zastępca p. 
Karol Szypuła, sekretarz  p. Franciszek 
Czubaj i skarbnik p. Karol Raszyk. —
W  końcu przewodniczący nakreślił dal­
szy ciąg prac Związku, które mają iść 
w kierunku uświadamiania członków 
przez odczyty i zebrania, (c)

Uczucie przepełnienia, nieprawidłową 
J fermentację w  jelitach, uczucie pełności 
i wzdęcia w  wątrobie, zastoinę żółci, 
bóle w  bokach, ucisk w  piersiach i bicie 
serca usuwa użycie naturalnej wody 
gorzkiej Franciszka-Józefa, zmniejszając 
zbytnie przekrwienie mózgu, ucisk w  o- 

| czach, sercu i płucach. Zaleć, przez lek. 
J    "   .... i

I chowane w  wyższej kwocie, niż się na- 
I leżało.

Jeśli zatem dany  lokator by ł w  błę- 
I dzie, to jest nie wiedział, iż w  czerwcu 
1914 r. płacono za lokal niższe komorne, 
ma prawo domagać się 'zw rotu  nadw yż­
ki komornego, jako sprzecznej z przepi­
sami art. 3, 6—9 ustaw y  o ochronie lo- 

I katorów.

— Pomoc siewna dla drobnego roi- 
[nictwa. P ańs tw ow y  Bank Rolny rozpo­
czął jak corocznie akcję pomocy siew ­
nej dla drobnego rolnictwa. W  bieżącym 
sezonie wiosennym, pomoc ta udzielana 

[będzie w  postaci gotowego ziarna na 
I zasiew y wiosenne. Akcja Banku Rolne­
go prowadzona jest w  porozumieniu z  
Państw owem i Zakładami Zbożowemi. 
W artość  gotowego ziarna, przeznaczo­
nego przez Bank Rolny na pomoc siew­
ną dla drobnych rolników wynosi około 
miljona złotych. Ilość ziarna na zasie­
w y dostosowana będzie do potrzeb dro­
bnego rolnictwa.

Województwo śląskie.
Rokowania o nowe zamówienia so ­
wieckie dla śląskiego przemysłu.
Jak się dowiaduje ajencja „ISKRA**, —» 

obecnie są w toku rokowania pomiędzy 
Katowicka Spółka Akcyjna dla górnictwa 
i hutnictwa oraz hutami „Królewską** I 
„Laurą** a sowieokiem przedstawiciel­
stwem handlowem w Warszawie o dalsza 
zamówienia dla Sowietów na 30 tysięcy 
ton żelaza wszelkiego gatunku z dostawą 
do połowy czerwca rb. Sfinalizowania za­
mówień należy się spodziewać jeszcze w 
ciągu bieżącego tygodnia.

Znaczny przyrost żydów .
Przez punkt graniczny Bytom przy­

jechało z Niemiec do Polski w miesiąca 
marcu około 900 żydów  obywateli pol­
skich oraz 400 obywateli niemieckich po­
chodzenia żydowskiego. Uciekli oni z 
Niemiec na skutek represyj i prześlado­
wań hitlerowców.

* W walce o dusze dziecka polskie­
go na obczyźnie. W  chwili obecnej je­
dnym z najważniejszych obowiązków 
naszego społeczeństwa jest organizowa­
nie szkolnictwa polskiego zagranicą, a 
w  dobie dzisiejszej, gdy każdy  naród 
w ydobyw a z siebie najwyższe wysiłki, 
aby utrzym ać swój stan duchowego po­
siadania i broni- do ostatniej kropli krwi 
ziemi ojców, która mu była  kolebką — 
w  chwili takiej społeczeństwo nasze nie 
może pozostać w  tyle i winno pośpie­
szyć z natychm iastową pomocą braciom 
naszym, k tórzy w zyw ają  ratunku bez­
zwłocznego, gdyż każda chwila opóź­
nienia może niepowetowaną sprowadzić 
klęskę.

W  tym celu urządzony będzie w  dniu 
11 kwietnia rb. o godz. 20 w  Konserwa­
torium Muzycznem w  Katowicach (W o­
jewódzka 45, II. p.) wielki koncert sym ­
foniczny na rzecz szkolnictwa polskie­
go zagranicą.

W ykonaw cy : orkiestra  symfoniczna 
i chór Konserwatorium Muzycznego w  
Katowicach oraz zaproszeni członkowie 
Związku M uzyków (dyrygent prof. Fau­
styn Kulczycki), solistki: p. Irena Stro- 
kowska - Faryaszew ska  (sopran), p. Zo- 
fja Haniszewska, prof. Konserwatorium 
Muzycznego (fortepian). Bilety w  cenie 
od 1-3 zł. do nabycia w  kancelarji Kon­
serwatorium Muzycznego w  Katowicach 
ul. W ojewódzka 45, I. p., a  w  dniu kon­
certu przjy kasie.

J S S S O T J S S " * "  Islęnmla 1927 r. zostało uznanew yjątkow ych wypadkach i tylko wtedy  
eżeli istnieje pewność racjonalnego ich u- 

życia. Władze powinny’stać na stanowi­
sku, że zaliczka użyta w sposób nieodpo­
wiedni pogarsza znacznie sytuację finanso- 
sową pracownika, obciążając jego uposa­
żenie w ciągu dłuższego okresu czasu.

—  Nadpłacone komorne można ode­
brać. Nie w szyscy zapewne wiedzą, że 
wyrokiem Sądu Najwyższego z dnia 23

 -------------    p raw o
lokatorów odebrania od właścicieli do­
mów sum za nadpłacone komorne. Może 
się to stać w następującym wypadku.

Lokator płacił przez dłuższy czas  ko 
morne w pewnej wysokości, polegając 
na tern, że odpowiada ona ustawowemu 
przeliczeniu komornego z czerw ca 1914 
roku na złote polskie za dane mieszka­
nie. Następnie jednak dowiedział się, źe 
komorne, które płacił, zostało przera-

* Ostrzeżenie przed oszustami. 
Dyrekcja policji donosi: Doszło

[ do wiadomości, źe różni aferzyści zagra­
niczni w  ̂różnorodny sposób, jak np. za- 
pomocą inseratów w prasie, prospektów  
i ofert w ysyłanych poszczególnym oso­
bom, za pośrednictwem sw ych wędrow­
nych agentów itp., proponują udzielenie 
długoterminowych pożyczek zagranicz­
nych na dogodnych warunkach, pobiera­
jąc zgóry nieraz znaczne kwoty na rze­
kome koszta administracyjne lub jako 
wadja określone procentowo według 
wysokości obiecywanej pożyczki. Po-



nadto n iek tórzy  z nich będący  zarazem  
agentam i ubezpieczeniowym i w ym usza­
ją na starających  się o pożyczki ubez­
pieczeniow ych, od k tó rych  otrzym ują 
za to prowizję, a  reflektantom  na poży­
czki w m aw iają, że polisy asekuracyjne 
są  jedną z koniecznych gw arancyj, zabez 
pieczających pożyczki. Poniew aż w  o- 
sfatnich czasach akcja ta, przew ażnie w 
w ojew ództw ach zachodnich, znacznie 
się wzm ogła, narażając wiele osób na po­
w ażne stra ty , gdyż pobrane przez rze­
kom ych pośredników  kw oty  należy uw a­
żać za przepadłe.

Śląskie w ładze policyjne ostrzega­
ją społeczeństw o przed tego rodza­
ju nieznanymi pośrednikami, zw łaszcza 
zagranicznym i, i prosi celem  przeciw ­
działania ich akcji —  o konkretnych w y ­
padkach donieść w ładzom  policyjnym.

* Obniżenie zarobków w  rolnictwie 
o 10 i 15 procent. Na posiedzeniu komi­
sji pojednaw czo - rozjem czej zosta ły  za­
robki robotników  rolnych obniżone dla 
fornali o 10 proc,, dla zaciągu i wolnych 
robotnic, o 15 proc., począw szy  od 1-go 
kw ietn ia  rb.% ^Kałowłctfłego

Utworzenie komitetu uroczystości 
( 3-go Maja.

Katowice. W  sali rad y  miejskiej od 
fcyło się w  dniu w czorajszym  pod prze­
w odnictw em  sędziego sądu apelacyjne­
go  p, Podoleckiego zebranie organiza­
cy jne  kom itetu uroczystości 3-go m aja 
!w Katowicach. P o  obszernej dyskusji 
pow ołano do życia  szereg  sekcyj, w  
sk ład  k tórych  w eszli przedstaw iciele 
m iejscow ego społeczeństwa.^ Tegorocz­
ne  uroczystości trzeciom ajow e m ają 
być  zakrojone na szerszą  niż w  ubie­
g łych  latach skalę. W e w łaściw ym  cza­
sie  podam y dokładny program  obc-hodu 
rocznicy Konstytucji 3-go Maja.

N ow y zarząd koła rezerwistów.
"  Katowice. W  dniu 3 bm. odbyło się posie­

dzenie zarządu Kola Katowice-Centrum 
Związku Rezerwistów, na które przybyli 
z ramienia władz P. W. i W. F. p. kpt. Sty- 
pulski i por. Domagalski oraz z ramienia 
Zarządu Powiatowego Zw. Rezerwistów 
p. rotmistTz Kurowski, na temże zebraniu 
■ukonstytuował się Zarząd w następującym 
(Składzie: prezes — dyrektor Drozdowski 
wiceprezesi — nadkom. Hostyński i pro! 
.Bobiński, sekretarz — Matyka, skarbnik — 
iTarkowski, resztę członków Zarządu two­
rzą pp.: Zambok, Mączyński, Czaplicki. 
Szczurek, Piecha, Zając, Imiela-Wojtaszek i 
dr. Jaśkiewicz.

Kradną żarówki z lamp ulicznych.
Katowice. W  ostatnim  czasie zdarza­

ją się w ypadki kradzieży  żarów ek  oc. 
lam p ośw ietlających ulice. T ak  np. s tw isr 
dzono kradzież żarów ek w  dzielnicy 
D ąb i kolonji robotniczej w  Załężu. Ma 
g istra t podaje pow yższe do w iadom ość 
celem  ostrzeżenia przed dalszą kradzie 
żą  i nadmienia, że odnośne dochodzenia 
skierow ano w  m iędzyczasie do dyrekcji 
policji.

Zderzenie pojazdów,
K atow ice. Dnia 2 bm. o godz. 13,15 

na narożniku ul. M. P iłsudskiego i F ran­
cuskiej sam ochód osobow y kupca E rne­
s ta  Słow ika z Katowic zderzył się z in­
nym  sam ochodem  osobow ym . Słowik 
skutkiem  uderzenia głow ą o szybę do­
znał w strząsu  mózgu. O dstaw iono go do 
szpitala ŚŚ. Elżbietanek.

Kradzież pieniędzy.
Katowice. Dnia 3 bm. około godz. 13 

w  składzie przy ul. D yrekcyjnej nr. 6 
skradziono na szkodę M arji Hadrjano- 
w ej z Król. Huty torebkę dam ską zaw ie­
rającą 300 zł. Silnie podejrzany o tę k ra­
dzież jest pewien "m ężczyzna, k tóry w  
tym  czasie p rzebyw ał w  składzie w  to­
w arzystw ie  kobiety.

Szpieg skazany na dożywotnie 
więzienie.

W dniu wczorajszym odbył sie przed 
Sądem Okręgowym w Katowicach w ie l­
ki proces o szpiegostwo. Rozprawa po­
trwała kilkanaście godzin. Przewodni­
czył dr. Arct, oskarżał prokurator dr. 
Kulej. Tok postępowania odbywał się w  
trybie doraźnym. Ławę oskarżonych 
zajął niejaki Stanisław Paruzel. W go­
dzinach wieczornych zapadł wyrok, ska­
zujący Paruzela na karę śmierci, z za­
mianą na dożywotnie więzienie oraz u- 
tratę praw obywatelskich. Oskarżone­
mu udowodniono szpiegostwo na rzecz

Listy naszych Czytelników.
W ykłady L. O. P . P.

§ Św iętochłow ice. Doceniając w aż­
ność chwili obecnej, podjęło się koło 
m iejscowe Ligi O brony i przeciw gazo­
wej P ań stw a  urządzenia szereg  w y k ła ­
dów dla szerszych  w ars tw  społeczeń­
stw a, m ających na celu uśw iadam ianie 
ludności o grożącem  jej niebezpieczeń­
stw ie na w ypadek  w ojny. Rzecz prosta, 
że p rzyszła  w ojpa będzie s traszna  w  
sw ych skutkach, jeśli się zw aży, że b ro­
nią, k tó rą  nieprzyjaciel użyje, będą prze 
ważnie gazy  trujące. Dla tych, k tórzy 
będą należycie pod tym  w zględem  u- 
św iadom ieni, śm iercionośne działanie 
gazów  w  przyszłej wojnie nie pociągnie 
za sobą groźnych w  sw em  następstw ie 
skutków  działań. Misji inform owania 
udności podjęli się fachow i referenci w  

osobach panów : kapitan Blacha, komis, 
polic. B argieł, prezes kol. sanit. H aw eł- 
ca i inni. P ie rw szy  tego rodzaju w ykład 
połączony z w yśw ietlaniem  filmu odbył 
się w  środę, dnia 29 m arca rb. o godz. 
17 w  hali gim nastycznej p rzy  licznym  
udziale m iejscow ego obyw atelstw a. Na­
stępny w yk ład  odbędzie się w  środę, 5 
tw ietnia rb. po południu o godz. 6 w  hali 
gim nastycznej. O bow iązkiem  każdego 
obyw atela  jest b rać udział w  tych w y­
kładach. Na zakończenie w ykładów  u- 
ruchom iona zostanie w y staw a  obrony 
przeciw gazow ej w  lokalu p. Kaczera, 
której term in o tw arc ia  podany zostanie 

■dodatkowo.
Z życia harcerzy z Niedobczyc.
§ Nledobczyce. W  dniu 12 m arca rb. 

w ystaw iła  tutejsza drużyna harcersKa 
p rzy  szkole I. pow szechnie znany dra

m at —  tragedję w  9 ak tach  p. t. „Ż yw ­
cem pogrzebana". Sztuka naogół w ypa­
dła w spaniale, o czem  św iadczyć m ogą 
oklaski od licznie zebranych  gości.

Podkreślić  należy rów nież grę sa­
m ych aktorów , z k tórych  na czoło w y ­
sunął się p. Jackow ski, w  roli „hrabiego 
v. Reichenbach", oddając ją w prost a r­
tystycznie. Zkolei w ybił się p. Szym ań­
ski nauczyciel w  roli Zygm unta von 
Eschenburg. W  roli kom isarza Dorna 
oraz adw okata  w ystąp ił pow szechnie 
znany i łubiany ak to r p. G acka nauczy­
ciel, k tórego ukazanie się tylko na scenie 
w znieciło burzę oklasków , albow iem  
sw obodna jego g ra  św iadczy ła  o w y trą  
wności dobrego ak tora . W  innych ro­
lach w ystąp ili: p. U jarczyków na I (ko­
bieta - demon), p. U rbaniaków na (po­
kojówka), p. M ędreków na (Dora) p. F ra- 
noszów na (Liska), p. B rachm ański (Di- 
m itresku), p. M ika (G unter rządca  h ra ­
biego, Bruckenm iiller) p. D zierzenga. p. 
Musiolik (Fuchs), p. Janas (lokaj), p. Hu­
ba (sekundant) oraz m aty  Erw in, p. Ski­
ba, k tó rzy  role oddali w prost imponują­
co, chociaż to ak to rzy  p ierw szy  raz  na 
scenie w ystępujący . Do upiększenia c a ­
łej tej szutki dużo przyczyniło  się ośw ie­
tlenie, sporządzone przez bezintereso­
wnie pośw ięcającego się m iłośnika har­
cerzy  p. sz tygara  D raźnego. R eżyserją  
zajm ow ał się p. G acka w raz  z p. B ła­
szczykiem , k tó ry  rów nież Czas sw ój po­
św ięcał na uczęszczanie na próby, żeby 
w  dzień przedstaw ienia zająć dosyć po­
w ażne stanow isko suflera. Szczęść Bo­
że im w  dalszej p racy . W idzowie.

Czy Jesteś Już członkiem Z. O. K. Z.

Jednego z ościennych państw. Paruzel 
pochodzi z Zagrody pow. częstochowski.

Z przedstawienia teatralnego. 
Katowice - Dąb. Zw iązek m łodzieży

Z Swiętochłowickieso
Samobójstwo.

Godula. Dnia 30 ub. m. o godz. 5 ra ­
no pozbaw iła się życia przez zażycie et t  -----------------------  i i  w  i J K J f j u a .  Y Y i i u .  o * y  * - /1. w * - . —

pracującej „Jedność" fil ja K atowice-Dąb sencji octow ej 65-letnia Agnieszka Roj
•  ’ _   ]     V .. . . .n n X lM  r t w i  P," ł n  m  J 1 ,      »  A  . .  12i W ełnow iec odegrały  wspólnemi siłami 
w  dniu 2 bm. w  Dębie sztukę p. t. „Jan 
Tadeusz hrabia Klimczok". A m atorzy 
w yw iązali się naogół dobrze, zaco im 
publiczność nie szczędziła oklasków . 
T rzeba przyznać, że sztuka ta  w yw arła  
na w idzach duże w rażenie a to dzięki 
pięknym  scenom , w  k tórych  Klimczok 
ujmuje się za pokrzyw dzonym i. P rzed ­
staw ienie poprzedził przem ów ieniem  p. 
Sokólski z Katowic. W  przerw ach p rzy ­
g ry w ała  w łasna orkiestra .

trow a, zam. w  Goduli. Pow odem  ta r­
gnięcia się na w łasne życie by ły  nieśna 
ski rodzinne. (ś

Protest przeciwko unieruchomieniu 
kopalni „Wirek".

Nowa W ieś. Delegacja załogi kopal 
ni „W irek" zgłosiła na ręce kom isarza 
demob. protest przeciw ko unieruchomię 
niu w arszta tu  pracy. Na w torek  zastęp­
ca kom isarza demobilizacyjnego Seroka
zw ołał konferencję w  tej spraw ie.♦

W dniu wczorajszym u Komisarza de- 
mobilizacyjnego w Katowicach odbyła się 
konferencja w sprawie zamierzonego przez 
Spółkę Wirek unieruchomienia kopalni 
„Wirek" w Kochłowicach. Kopalnia wspom 
niana obecnie zatrudnia 840 robotników, a 
ponadto około 220 innych pozostaje na ur­
lopie turnusowym.

Przeciw zamiarowi unieruchomienia ko­
palni — jak informowaliśmy — protesto­
wały w dniu 30 marca br. wszystkie miej­
scowe towarzystwa kulturalno-oświatowe, 
gospodarcze i polityczne, wskazując, że 
kopalnia Wirek, jest na terenie Kochłowic 
iedynym warsztatem pracy, a ponadto, że 
kopalnia w Kochłowicach jest kopalnia do­
brze rentującą sie. Uchwalony protest — 
przedłożono władzom.

Komisarz demobilizacyjny — po wy­
słuchaniu stron — zalecił dyrekcji Spółki 
Wirek rozejrzeć się za innemi źródłami

Kradzież wozu I konia.
Hajduki Wielkie. W  nocy na 1 bm 

nieznani dotychczas sp raw cy  włam ali 
się do stajni Karola Polica przy  ul. 16-go 
Lipca nr. 43 i w yprow adzili ze stajni 
konia, nałożyli na niego uprząż a następ­
nie zaprzęgli go do wozu rpboczego i 
odjechali w  niew iadom ym  kierunku, (ś

Z Pszczyńskiego
Nieznana kobieta pod kolami pociągu.

Mikołów. Dnia 1 bm. około godz. 
19,30 w  zam iarze pozbaw ienia się życia 
na p rzestrzen i pom iędzy Piotrow icam i 
a  M ikołowem  .zuc ila  się pod pociąg o- 
sobow y kobieta dotychczas nieustalone­
go nazw iska, której koła pociągu odcię­
ły  głow ę od tułow ia. Zw łoki denatki 
przew iziono do kostnicy w  P io trow i­
cach. Kobieta ta  już dnia poprzedniego 
usiłow ała się rzucić pod pociąg, jednak 
funkcjonarjusze kolejowi przeszkodzili 
jej. W iadom ości, któreby się m ogły 
przyczynić do ustalenia nazw iska denat 
ki, należy kierow ać do najbliższego u- 
rzędu policyjnego. w

Z*RySnlcfftego
U roczystość Matki Boskiej Bolesnej.

Rybnik. Na piątek, dnia 7 kw ietnia 
rb. p rzypada uroczystość M atki Boskiej 
Bolesnej, P atronk i starego kościoła pa­
rafialnego. U roczystość _ rozpoczyna się 
uroczystem i nieszporam i w  czw artek  o 
godz. 7 w ieczorem , potem  adoracja d# 
Najśw. Sakram entu  O łtarza  w  sta rym  
kościele. D la polskich parafjan jest św ię­
ta  godzina adoracyjna od godz. 9 do 10 
w ieczorem . Z apraszam y na czw artek  
w szystkich  parafjan, m ianowicie tych, 
k tó rzy  jeszcze do wielkanocnej spow ie­
dzi nie byli, do w ykorzystan ia  sposobno 
ści. Słucha się spowiedzi w  czw artek  od 
godz. 3 w  starym  kościele. P rzybędzie  
14 księży, że każdy m a sposobność w y ­
spow iadać się. W  odpust o godz. 8 rano 
jest w  kościele św. Antoniego uroczyste 
nabożeństw o z kazaniem  ku czci Najśw. 
S. Jezusa. Tam że będzie się kom uniko­
w ać od godz. 7 rano. Kazanie odpusto­
we i sum a odbędzie się o godz. 10 rano 
w  s ta rym  kościele.
Zjazd okręgu rybnickiego Zw. Si. Kół 

Śpiewaczych.
+ Rybnik. Tegoroczny zjazd okręgu 

rybnickiego odbędzie się 11 czerw ca rb. 
w  Rybniku z bogatym  program em . Do 
południa podczas nabożeństw a odśpie­
w a chór m asow y „M szę P io trow ińską" 
M oniuszki. Po  południu odbędą się za­
w ody śpiew acze w  ogrodzie „Polonji". 
Praca nad przygotowaniem pieśni popi-
sow ych wre w całej pełni, wobec czego, 
pomimo kryzysu  gospodarczego, zjazd 
pod w zględem  poziomu artystycznego  
nie będzie ustępow ał innym zjazdom. 
Zjazd urządzony będzie pod hasłem  
uczczenia Chopina. U praszam y bratnie 
to w arzy stw a  o nieurządzanie w  tym  
dniu żadnych im prez w  R ybniku i w zię­
cie udziału w  naszym  zjeździe.

Przejechany przez pociąg.
Lipiny. Na terenie kolejowym  obok 

kolonji „Szyb M arcina" w  Lipinach zna­
leziono zwłoki 20-letniego robotnika hu­
ty  „Pokój" W ilhelma Kandziora. Kan- 
d-zior przejechany został przez pociąg, 
doznając śm iertelnego zm iażdżenia gło­
w y. (ś

Z zebrania koła N. Ch. Z. P.
Orzegów. W  dniu 24 m arca rb. od­

było się zebranie koła m iejscow ego N. 
Ch. Z. P . Zebranie zagaił p. prezes Bur- 
czyk. Zkolei napiętnow ali zebrani kole­
jarzy, k tórzy nie wzięli udziału w  dniu 
św ięta imienin p. M arszałka J. P iłsud­
skiego w pochodzie i nabożeństw ie, a 
zw łaszcza ci kolejarze w  liczbie 150 nie 
należą także do żadnych tow arzystw  . 
zw iązków  polskich w  O rzegow ie. Na­
stępnie odczytano prośbę do p. w ojew o­
dy dr. Grażyńskiego, w  spraw ie zatru ­
dnienia zwolnionych po niemieckiej stro  
nie robotników  polskich, k tó rą  zebrani 
jednogłośnie poparli. P rezes pow itał 
przybyłego posła na sejm śląski p. P łon-

oszczedności. tak. by kopalnia Wirek mogła kę, k tó ry  w ygłosił stosow ne przemó-
1 Ł  . .1   ---------------------------------------/J»1 n .  M4, D a m  n /ł ló  r \  • 1 _ 1 _ i_____ 1____  . L  / .•być utrzymana nadal w ruchu. Ponadto Ko­
misarz zapowiedział, że specjalna komi­
sja zbada stan rzeczy na miejscu.

I  Kr6’. Huty
Zebranie stenografów.

+  Król. Huta. Następne zebranie mie 
sięczne S tow arzyszenia  stenografów  
S. S. B alczyńskiej odbędzie się we 
czw artek , dnia 6 kw ietnia rb. o godz. 
19,30 w sali Stow , przyjaciół ogródków  
działkow ych przy  ul. Hajduckiej. P o rzą ­
dek obrad obejmuje bardzo w ażne sp ra ­
w y, dlatego też pożądany jest bardzo 
liczny udział członków.

wienie o spraw ach aktualnych. (ś

W ybór zarządu koła N. Ch. Z. P.
Kamień. W  czw artek , dnia 23 m arca 

rb. odbyło się w alne zebranie N. Ch. Z. 
P . koła m iejscowego Kamień, na którem  
referow ał poseł p. P łonka i naczelnik 
gminy p. Sokoła.* Po obszernym  refera­
cie, k tó ry  w ygłosił poseł p. P łonka przy 
stąpiono do w yboru  nowego zarządu, w 
którego skład w chodzą następujący 
członkow ie: Emanuel Kala prezes, An­
toni Sokała ^ a s tę p c a , T eodor Binas se­
k retarz , Jakób W arw as  zast. sekret., 

1 Rudolf H erm an skarbnik. (ś

Targ na konie.
4- Żory. Najbliższy targ  na konie od­

będzie się w  Żorach w dniu 19 kw ietnia 
1933 r. (r

Pożar.
Popielów Z niew yjaśnionej p rzy ­

czyny w ybuchł pożar w drew nianym  
domku m ieszkalnym  Anny Pieczkow ej 
i zniszczył go doszczętnie w raz z p rzy­
ległą stodołą. Szkoda wynosi około 6 
tysięcy zł. (r)

W ybór nowego zarządu gminnego. 
Brzezie. W  dniu 31 m arca rb. 

p rzeprow adziła  tutejsza rada gminna 
w ybory  nowego zarządu. Sala gminna 
by ła  przepełniona ludnością. Naczelni­
kiem został w ybrany  by ły  naczelnik 
gminy w okręgu p. Bluchą, k tóry  już od 
lat 20 piastuje ten urząd. W ybór p rz y ­
jęła tutejsza ludność z wielkiem  zado­
woleniem, gdyż p. Blucha jest zasłużo­
nym  człowiekiem , którem u leżv na ser­
cu troska  o tu tejszych bezrobotnych. 
Ław nikam i zostali w ybrani Franciszek 
Solich rolnik, obecny prezes tutejszego 
Kółka Rolniczego i Alojzy Fiołka. Do 
w yborów  ław ników  staw iono dwie li­
sty . P ie rw sza  lista w ystaw iona przez 
radnych Nar. Chrz. Zj. P racy  — o trzy ­
m ała 6 głosów. Druga lista była w y sta ­
wiona wspólnie przez Ch. D. z mniej­
szością i o trzym ała 4 glosy. W styd i 
hańba Chadekom  z powodu kumaniu się 
z najw iększym  wrogiem . (r

Nieostrożny strzelec.
Kol. Rymer. Augustyn Sitko z Kol. 

R ym er przez nieostrożne m anipulowanie 
flow erem  spow odow ał w ystrza ł i zranił 
w  lew e udo 13-letniego Edmunda Leonar 
skiego. Okaleczonem u udzielił pierwszej 
pomocy lekarskiej m iejscowy lekarz, (r)



Z Śląska Opolskiego.Program radiowy.
Czwartek 6 kwietnia 1933 r.

K atow ice. Godz. 11.40 C odzienny przegląd  p ra ­
sy  polskiej. 11.50 K om unikat m eteorologicz­
ny. 11.57 Sygnał czasu oraz  hejnał z  K rako­
w a. 12.10 Interm ezzo m uzyczne. 12.30 Ko­
m unikat m eteorologiczny. 12.35 XXIII kon­
c e rt szkolny z Filharm onii W arszaw skiej.
15.10 Komunikat sportow y. 15.15 Komunikat 
gospodarczy. 15.25 Komunikat gospodarczy 
i urzędow a ceduła giełdy zbożow ej i to w a­
row ej w  K atow icach. 15.35 „P rzedszkole  > 
Jego ro la w  życiu dziecka". 15.50 M uzyka lek 
ka  (p ły ty ). 16.20 Kurs średni języka fran­
cuskiego. 16.40 „T ajem nica żelaznej m aski". 
17.00 „K w arte t Sopranów " A ndy Kitsch- 
m ann. 17.40 O dczyt. 18.00 O dczy t dla m a tu ­
rzystów  (dział „H istorja"). 18.25 M uzyka 
lekka. 19.00 M ieczysław  M ikuła: Felieton 
sportow y. 19.15 R ozm aitości. 19.25 Komuni­
k a ty  harcersk ie . 19,30 K w adrans literacki.
19.45 P raso w y  dziennik rad jow y . 20.00 S łu­
chow isko p. t.: „B urm istrzanka G ryzelda" 
—  G ustaw a M orcinka. 20.45 T ransm isja  kon­
ce rtu  z Łodzi —  w  p rzerw ie  w iadom ości 
sportow e oraz dodatek do prasow ego d z ie l­
nika radiow ego. 22.20 P rzem ów ienie p. V er­
non B a rtle tt 'a  w  jęz. angielskim. 22.35 Mu­
zyka  taneczna. 22.55 K om unikat m eteorolo­
giczny. 23.00—24.00 M uzyka taneczna z  k a ­
w iarni hotelu Monopol w  K atow icach.

W rocław , Gliwice. Godz. 6,15 G im nastyka i kon­
cert. 11,15 Kom unikaty. 11,30 O dczyt ro ln i­
czy. 11,50 K oncert. 13,45 Kom unikaty. 14.05 
P ły ty . 14,45 Rozm aitości. 15,10 Kom unikaty.
15.40 O dczyty . 16,10 P ro g ram y  dla d z iec . 
16,35 K oncert. 17,30 M uzyka XVII i XVIII w. 
18,20 O dczyty . 19,00 A udycja narodow a. 20,00 
S łuchow isko. 21,00 Kom unikaty. 21,10 M uzy­
ka  kam eralna. 22,10 K om unikaty. 22,30 O d­
czyt.

M oraw ska O straw a. Godz. 6,15 G im nastyka i
rozm aitości. 10,10 M uzyka w iejska. 11,00 P ły ­
ty  i kom unikaty. 12,30 K oncert. 13,30 T ra n s­
misje z P rag i. 16,00 O dczyty . 16,10 K oncert.
17.10 O dczyt. 17,20 M uzyka dla dzieci. 17,50 
P ły ty . 18,00 O dczyty . 18,25 A udycja niem iec­
ka. 19,00 Bicie zegara  — prasa. 19,10 L ekcja 
angielskiego. 19,25 K oncert. 22,00 Kom unikaty.
22.15 U tw ory  organow e.

Piątek 7 kwietnia 1933 r.
K atow ice. Godz. 11.40 C odzienny przegląd  p ra ­

sy  polskiej. 11.50 Komunikat m eteorologiczny.
11.57 Sygnał czasu oraz hejnał z K rakow a.
12.10 K oncert z p ły t gram ofonow ych. 13.2u 
K om unikat m eteorologiczny. 15.00 Komunikat 
gospodarczy  i urzędow a ceduła giełdy zbo­
żow ej i tow arow ej w  K atow icach. 15.10 K o­
m unikat eksportow y. 15.15 Komunikat go­
spodarczy. 15.25 Chw ilka lotnicza i p rze­
ciw gazow a. 15.30 C hw ilka m orska  i kolon­
ialna. 15.35 P rzeg ląd  w ydaw nictw  perio ­
dycznych. 15.50 b a jeczk i cioci Heli dla dzie­
ci. 16.05 W ładysław  W łosik: P ogadanka z 
działu „O grodnik śląski". 16.20 O dczyt dla 
m atu rzystów  (dział „L ite ra tu ra  polska*).
16.40 O dczyt z działu „H igjena". 17.00 Kon­
cert. 18.00 O dczyt dla m atu rzystów  (d z a l 
„B iologia"). 18.25 M uzyka lekka (p ły ty).
18.45 Felieton. 19.00 „J. Fenim ore C ooper ja ­
ko przyjaciel i rzecznik sp raw y  polskiej".
19.15 Rozm aitości. 19.25 K om unikaty spor­
tow e. 19.30 Felieton literacki. 19.45 P ra so ­
w y dziennik radjow y. 20.00 Słow o w stępne 
prof. dr. Zdzisław a Jachim eckiego w  języku 
francuskim  do koncertu  muzyki polskiej. 20.15 
K oncert europejski polski. 22.00 K oncert sym 
foniczny z filharm onii w arszaw sk ie j. 22,40 
W iadom ości sportow e. 22.45 D odatek do pra 
sow ego dziennika radjow ego. 22.55 Komuni­
kat m eteorologiczny, 23.00 S krzynka pocz­
tow a w  języku francuskim ,

W rocław , Gliwice. Godz. 6,15 G im nastyka i kon­
cert. 8.15 Audycja kobieca. 11,15 Komunikaty.
11.30 K oncert. 13.05 P ły ty . 13,45 do 15,10 iak 
w  czw artek . i5.40 A udycja dla m łodzieży.
16.10 K oncert. 17,35 O dczyty . 19,00 Audycja 
narodow a. 20,00 K oncert. 21,15 K om unikaty. 
•21,25 M uzyka z opery  „Abu H assan" W ebera.
22.15 K om unikaty. 22,40 K oncert.

M oraw ska O straw a. Godz. 6.15 G im nastyka i(
rozm aitości. 9,55 P rasa . 10,10 P ły ty . 10,30 
P o ranek  szkolny. 11,55 K om unikaty i p ły ty .
12.30 K oncert. 13,30 T ransm isja  z P rag i. 16.00 
O dczyt. 16,10 K oncert. 16,55 O dczyt. 17,05 
K w artet sm yczkow y. 18.05 O dczyty . 18,25 
A udycja niem iecka. 19,00 Bicie zegara  — p ra ­
sa- 19,25 U tw ory  na harm onii. 19,45 K oncert 
sym foniczny. 22,00 Kom unikaty.

Sobota 8 kwietnia 1933 r.
Katowice. Godz. 11,40 Codzienny p rzeg ląd  p ra ­

sy polskiej. 11,50 K om unikat m eteorologiczny.
11.57 Sygnał czasu o raz  hejnał z K rakow a.
12.10 K oncert z p ły t gram ofonow ych. 13,05 
Komunikat gospodarczy. 13,10 Komunikat 
szkolny ze L w ow a. 15,10 K om unikat ekspor­
tow y. 15.15 K om unikat gospodarczy. 15.25 
W iadom ości w ojskow e i strzeleckie. 15,35 
Słuchow isko dla m łodzieży. 16,00 M uzyka 
lekka (p ły ty ). 16,20 O dczyt dla m aturzystów , 
(dział „H isto ria"). 16,40 „O B ertrandzie  Rus- 
se!‘u (z cyklu „W spółczesne zagadnienia fi­
lozoficzne"). 17,00 Skrzynka pocztow a cioci 
Heli dla dzieci. 17,25 Interm ezzo m uzyczne.
17.40 O dczyt. 18,00 O dczyt dla m atu rzystów  
(dział „B iologia"). 18,25 M uzyka lekka. 19,00 
Rozm aitości. 19,10 Józef A leksander G ałusz­
ka odczy ta  u tw ory  w łasne. 19,30 „N a w idno-

Nadprezydent Lukaschek wobec napaści 
na Polaków.

W  zw iązku ze znanem i w ypadkam i 
napaści na Polaków  na G órnym  Śląsku 
poczyniła Dzielnica I Zw iązku Polaków  
w  Niemczech odpowiednie kroki. P o n ad ­
to delegacja Dzielnicy I udała  się w  pią­
tek do nadprezydenta rejencji dr. Lu- 
kaschka w  Opolu . D elegacja zw róciła 
mu uw agę na położenie ludności polskiej 
na G órnym  Śląsku i w skazała  na kilka 

.w y p ad k ó w  napaści na Polaków . W  
zw iązku z tern nadprezydent dr. Luka­
schek złożył Dzielnicy I Zw iązku P o la ­
ków następujące ośw iadczenie:

„Pan nadprezydent przy jął dziś de­
legację Zw iązku Po laków  i ośw iadczył 
jej, że postanow ienia Konwencji G enew ­
skiej o ochronie mniejszości obowiązują 
nadal i że będzie on ochraniał stojącą 
mu do dyspozycji siłą policyjną mniej­
szość w  w ykonyw aniu jej p raw , zagw a­
rantow anych w  Konwencji Genewskiej. 
N adprezydent zalecił mniejszości w  jej 
im prezach najw iększą powściągliwość 
wobec obecnego położenia4*.

Z Bytomskiego.
D otychczasow y so łtys w  Szombier­

kach, dr. Kuhna, zosta ł zaw ieszony w 
urzędow aniu i udał się na urlop. Nad­
prezydent regencji w  Opolu zam ianow ał 
kom isarzem  dla tejże gminy, landrata  
dr. Urbanka.

*

Z dniem 1 kw ietnia rb. został zlikwi­
dow any miejski urząd m ieszkaniow y w 
Bytomiu. M ieszkania, których roczny 
czynsz nie p rzekracza 900 m arek, korzy 
sta ją  nadal z ochrony ustaw  państw o­
w ych. Rozporządzenie w ychodzi o tyle 
na korzyść w łaścicieli dom ów, że nie 
będą musieli zgłaszać próżnych m iesz­
kań i będzie im wolno b rać lokatorów
w edług sw ego uznania.

*

Z dniem 1 kw ietnia zostaje zniesiona 
głów na kasa m iejska w  Bytomiu. W szel 
kie sp raw y, k tóre dotychczas ta  kasa 
załatw iała, teraz  załatw iać będą miej­
ska kasa podatkow a oraz miejska kasa 
oszczędności. G łów na kasa m iejska u- 
rzędow ać będzie jeszcze tylko do zam ­
knięcia ksiąg.

*

N adburm istrz miasta Bytomia, dr.
Knackrick, prosił nadprezydenta pro­
wincji górnośląskiej o udzielenie p raw ­
nie mu się należącego urlopu. Jego za­
stępstw o spraw uje kom isarz państw o­
w y, kierow nik pow iatow y partji hitlero­
wskiej Schmieding.

B ytom ska rada miej'ska uchw aliła 
na sobotniem  posiedzeniu, by pobory 
m iesięczne urzędników  komunalnych, 
przekraczające 800 m arek, natychm ia­
stow o obniżyć i tylko w  kwocie 800 ma­
rek w ypłacać, dopóki now a uposażenio­
w a pragm atyka urzędnicza nie zostanie 
w prpw adzona.

Z Zabrsklego.
N adburm istrz F ranz  w  Zabrzu (so­

cjalista), zw rócił się do prezydenta re­
gencji w  Opolu z wnioskiem  o urlop z 
powodu choroby. W niosek został u- 
względniony, jednakże zdaje się być pe- 
wnem, że nadburm istrz F ranz nie w ró­
ci na dotychczasow e stanow isko, gdyż 
już zam ianow ano hitlerow skiego posła 
Filluscha kom isarycznym  nadburm i- 
strzem .

kręgu". 19,45 P raso w y  dziennik rad jow y . 20.00 
M uzyka lekka. W  p rzerw ach  w iadom ości 
sportow e oraz  dodatek do prasow ego dzien­
nika radjow ego. 22,05 K oncert Chopinow ski. 
22,40 Felieton. 22,55 K om unikat m eteorolo­
giczny. 23,00 M uzyka taneczna. 23,30 W iado­
mości z kraju dla członków  Polskiej E kspe­
dycji P o larnej. 23,35—24,00 M uzyka tanecz­
na (p ły ty).

W rocław, Gliwice. Godz. 6,15 G im nastyka i kon­
cert. 11,15 do 15,10 jak  w piątek. 15,40 Feije- 
ton film owy. 16,00 O dczyt. 16,30 K oncert. 
17,30 O dczyty . 18,30 P ły ty . 19,00 A udycja na­
rodow a. 20,00 W esoły  w ieczór. 22,00 Komu­
nikaty , potem  do 24,00 k o n c e r t

Morawska Ostrawa. Godz. 6,15 G im nastyka i 
rozm aitości. 9,55 K om unikaty. 10,10 do 17,10 
jak  w  czw artek . 17,10 O dczyt. 17,20 Lekcje 
czeskiego i niem ieckiego. 17,50 O dczyty . 18,35 
P ieśni. 19,00 Bicie zeg ara  — prasa. 19,10 O d­
cz y ty . 19,25 P ły ty . 20,00 W ieczór rozm aito ­
ści. 22,00 K om unikaty. 22,15 Radjofilm .

Z dniem 1 kwietnia rb. zniesiono a- 
gencję pocztow ą w  Zabrzu przy  ul. Na­
stępcy  Tronu 197. N atom iast u  kupca 
Zinkego przy  tejże ulicy utw orzono od­
praw ę pocztow ą.

Um owa górnośląskiego syndykatu  
węglowego, m ająca w ygasnąć z dniem 
31 m arca rb. zosta ła  przez w szystk ie 
zainteresow ane strony  o 5 lat przedłu­
żona. ' ■'* -*

*s
W  pierw szych dniach m aja w yjedzie 

z Zabrza w ycieczka do Krakow a, W ie­
liczki, C zerny i M ogiły. Zgłoszenia przyj 
muje i inform acyj udziela p. Józef Ull­
rich w  Zaborzu. K ronprinzenstr. 441.

Z Strzeleckiego.
Drugi popisow y zjazd śpiew aczy 

Związku kół śp iew aczych na Górnym  
Śląsku, k tó ry  m iał się odbyć w  niedzielę 
2 kw ietnia w  Strzelcach, został przez 
w ładze zakazany. P o  zakazie gazet pol­
skich przyszła  kolej na zebrania i zjaz­
dy tow arzystw  i organizacyj polskich. 
Nie m ożna w prost pojąć, że w ładze o- 
kazują tak  w ielką słabość wobec w łas­
nych pupilków, należących do różnych 
organizacyj hitlerow skich. Tylko strach  
przed tymi bojów karzam i zniew ala w ła­
dze bezpieczeństw a do zakazyw ania ze­
brań, w ieców  i zjazdów . Zdaje się, że 
w szystko  się rozpętało w  celu zupełne­
go sparaliżow ania ruchu polskiego.

*

Leśniczy M ainusch z Imielnłcy na­
potkał w  lesie trzech rabczyków , któ­
rzy  zaczęli s trzelać  do niego. Jeden 
s trza ł u rw ał npj średni palec u lew ej rę ­
ki. Niebezpieczni strze lcy  zdołali um ­
knąć riiepoznani.

Z Kozielskiego.
M iasto Koźle otrzym ało 400 000 m a­

rek pożyczki z funduszów państw ow ych 
na rozpoczęcie robót, przy których zo­
stanie zatrudnionych kilkuset bezrobot­
nych. ^

W  niedzielę w  południe w ybuchł w  
Landzmlerzu w oberży Urbańskiego gro 
źny pożar. Spaliła się nietylko karczm a 
z calem  urządzeniem  domowem, ale ró­
wnież chlew y z zapasam i paszy dla by­
dła. S tąd  przerzucił się ogień na pobli­
ską stodołę i straw ił ją z zapasam i sło­
my, siana, narzędziam i rolniczemi i m a­
szynam i doszczętnie. Poniew aż pożar 
ogarnął w  krótkim  czasie cały  kompleks 
budynków, więc by ły  uzasadnione po­
szlaki, że został rozm yślnie -odłożony. 
Urbański by ł dostatnio ubezpieczony i 
w ostatnim  czasie ogniówkę podw yż­
szył. C ała opinja w e wsi w skazyw ała  
na Urbańskiego jako podpalacza. U r­
bańskiego aresztow ano i odstaw iono do 
karno - śledczego w ięzienia w  Koźlu.

Z Opolskiego.
W  czw artek  zm arła w  Czarnową- 

sach najstarsza m ieszkanka K atarzyna 
Urbanow a, k tóra p rzeży ła  blisko 91 lat. 
Nieboszczka była dw a razy  zam ężną i 
przed 4 laty  obchodziła ze sw ym  drugim 
mężem złote w esele. Niech odpoczyw a 
w  pokoju!

W  nocy na piątek w łam ano się do 
kasy  kminnej w  G roszow icach. W łam y­
w acze zrobili w  szafie żelaznej trzy  o- 
tw ory, przez k tóre w ydobyli 250 m a­
rek. Nim opuścili lokal kasow y, napisali 
palcem  na zakurzonym  stole: „Ich dach- 
te m ehr44 (M yślałem, że będzie w ięcej!) 
Poniew aż w piątek odbyw a się w ypłata  
zapomóg bezrobotnym , biednym  i ren­
cistom, w łam yw acze przypuszczali, że 
w  kasie znajdow ać się będzie dużo pie­
niędzy.

*

W  stodole gospodarza M aushagena 
w  Greczu w ybuchł pożar, k tóry  znisz­
czył cały  budynek. Z wielkim trudem  
tylko uratow ano sąsiednie zabudowania. 
P rzyczyny  pożaru dotychczas nie stw ier 
dzono.

Z Dobrodzieńskiego.
W  środę w  nocy spaliła się cała  po­

siadłość (dom m ieszkalny z chlewam i i 
stodołą) rolnika S tan isław a Kujawy w 
Makowczycach. Szkoda w ynosi około 
10 000 m arek i tylko częściow o pokry­
ta  jest przez ubezpieczenie. Ogień zo­
sta ł prawdopodobnie podłożony.

SPORT. ^
Tabela rozgrywek ogólno - związkowe! 

ligi S. M. P. na rok 1933.
Dnia 9. IV.: W odzisław  — Kol. B oera ; R ud* 

NMP. —  Król. H uta; O rzesze — Zgoda; Ł azi­
ska Ś r. —  O rzegów ; Panew nik  —  Radlin. P o ­
czątek  o godz. 15,30.

D nia 17. IV.: Kol. B oera  —  R adlin; O rze - 
gów  — P anew n ik ; Zgoda —  Ł aziska  Ś r.; K ró’, 
Huta  —  O rzesze ; W odzisław  —  R uda NM P. 
Początek  o godz. 15,30.

Dnia 23. IV.: R uda NM P. — Kol. B o e ra ; 
O rzesze —  W odzisław ; Ł aziska Ś r. — Król, 
H uta; Panew nik  —  Zgoda; R adlin —  O rzegów , 
Początek  o godz. 16-tej.

Dnia 30. IV.: Kol. B oera  —  O rzegów : Zgo­
da  —  R adlin; Król. H u ta —  P anew n ik ; W odzi­
sław  —  Ł aziska Ś r .; R uda N M P. —  O rzesze , 
P oczątek  o godz. 16-tej.

D nia 7. V.: O rzesze — Kol. B o e ra ; Ł az iska  
Sr. —  R uda N M P.; Panew nik  —  W odzisław ; 
Radlin —  Król. H uta; O rzegów  —  Zgoda. P o ­
czątek  o godz. 17-tej.

Dnia 21. V.: Kol. B oera  —  Z goda; K ról.
H uta — O rzegów ; W odzisław  —  R adlin ; R uda 
NMP. — P anew n ik ; O rzesze  —  Ł aziska  S r. 
Początek  o godz. 17-tej.

Dnia 25. V.: Ł aziska S r. —  Kol B o era ; P a ­
new nik — O rzesze; Radlin —  R uda N M P.; O rze­
gów  —  W odzisław ; Zgoda —  Król. H uta. P o ­
czątek  o godz. 17-tej.

Dnia 28. V.: Kol. B oera  — Król. H u ta ; W o ­
dzisław  — Zgoda; Ruda N M P. —  O rzegów ; 
O rzesze — R adlin ; Ł aziska S r. —  Panew nik , 
P oczątek  o godz. 17,30.

Dnia 11. VI.: Panew nik  —  Kol. B o era ; R a­
dlin — Ł aziska Ś r.; O rzegów  —  O rzesze ; Zgo­
da  — R uda N M P.; Król. H uta — W odzisław , 
P oczątek  o godz. 17,30.

W yścig kolarski dla uczczenia Imienin 
Marszałka J. Piłsudskiego.

Ku uczczeniu św ięta  im ienin I. M arszałka  
Polski J. P iłsudskiego, zorganizow ał KS. 23 
G zerw ionka w  dniu  19. m arca  br. p ierw sze w y ­
ścigi k lubow e now o założonej sekcji, n a  tra s ie : 
G zerw ionka — Rybnik — Ż ory  — G zerw ionka, 
w ynoszącej 36 kim. P ie rw sze  m iejsce zaja t 
Feige Feliks w  czasie 1 godz. 2 m inut, 38 sek , 
p rzed Jojko Rudolfem w  czasie  1 godz. 3 min. 
20 sek. i Penkailą F ranciszk iem  w  czasie  1 godz. 
3 min. 28 sek .

Sprawy towarzystw.
B ytom . Z arząd  K. P . H. p rzy  hufcu by tom ­

skim zaw iadam ia, że  zeb ran ie  m iesięczne ko ła  
w niedzielę, dnia 26. m arca  nie odby ło  s»e z po­
wodu przegzkód technicznych. P rz y sz ła  zeb ra­
nie m iesięczne Koła P rzy jac ió ł H arcerstw a  od­
będzie się natom iast w  niedzielę, dnia 9. kw iet­
nia b r. o  godzinie 5.30 po południu na białeu sa li 
Domu Polskiego w  Bytom iu p rzy  G leiw itzerstr. 
10. P rog ram  z e b ra n a  będzie urozm aicony. O 
liczne i punktualne p rzybycie  w szystk ich  człon­
ków  o raz  sym patyków  h a rce rs tw a  serdeczn ie  
zap rasza . Z arząd  K. P. H.

T arnow sk ie  G óry. D nia 5. kw ietn ia  o godz.
19.30 na  sald p. C ieczko odbędzie się  m iesięczne 
zebranie koła m iejscow ego N. Ch. Z. P .

K atow ice -  L igota. W  czw artek , dn ia  
6-go kw ietn ia  b. r . o godz. 18 w  loka’u p. Je ­
żeli p rzy  ul. Ligockiej 114 zebran ie  m iesięczne 
koła N. Ch. Z. P  L igota.

K atow ice-Z ałęże. Dnia 6. kw ietn ia  b. r. o 
godzinie 18 zebran ie  m iesięczne N. Ch. Z. P . na  
sali p. Ś w ita ły  p rzy  ul. W ojciechow skiego 7.

R ybnik. W  niedzielę, dn ia  9. kw ie tn ia  b r. o 
godzinie 15 odbędzie się w  szkole  zeb ran ie  m ie­
sięczne Z w iązku P szcze la rzy  ś lą sk ich  koło u? 
Rybniku, n a  k tó re  się w szystk ich  pszcze la rzy  
zaprasza . Zarząd.

Kalendarzyk zebrań Związku Poszko* 
dowanych Uchodźców Śląskich.

Czwartek 6 kwietnia 1933 r.
Z arząd  głów ny Zw. Poszkod . U chodźców  

Śląskich zw ołuje na  dzień  6 bm. o godz. 15 w  
K atow icach p rzy  ul P leb iscy tow ej 2 w  ’okalu  
p. W aindoka posiedzenie zarządu  głów nego, w y  
działu w ykonaw czego  i głów nej komisji rew izy t 
nej. P o rząd ek  obrad  do roczny  w alny zjazd.

Sobota 8 kwietnia 1933 r.
M ikołów. W alne zeb ran ie  o  godz. 18 w  lo­

kalu p. PJmty p rzy  ul. 3 m aja. R eferen t p rzy ­
będzie.

Niedziela, dnia 9. kwietnia 1933 r.
K atow ice. Z arząd  głów ny Zw. poszkodow a­

nych uchodźców  śląskich zw ołuje n a  dzień 9. 
kw ie tn ia  b r. o  godzinie 11 w  K atow icach p rzy  
ul. św . Jan a  na  saJi „Pod W ypoczynkiem " sw ój 
doroczny w alny zjazd  p rezesów  i de lega tów  
Zw iązku. K arty  w stępu d o  n abyc ia  w  se k re ta ­
riacie w  K atow icach, p rz y  ul. P leb iscy tow ej i ,
III. p.

Katowlce-Ligota. Z ebranie maesdęczne o go­
dzinie 16 w  lokalu p. Jakobsohna. ,
N adesłane.

Nadesłane.
C horzów . P an  W ilhelm  Św ierczyńsk i obcho 

dz: 6  kw ietn ia  b r. 50-lecie sw ych  urodzin. Z  
tej okazji zasy ła  najserdeczn iejsze życzen ia  

Jan Sitko i rodzina.
N ow a W ieś. W  dniu 6 kw ietn ia  b r. obchodzi 

agentka „K atolika", y. M arja  G odzikow a, 60- 
lecie sw ych  urodzin. Z tej okazji sk ładają  n a j­
serdeczn iejsze życzen ia  w szelkiej pomyślności 
i b łogosław ieństw a Bożego —  W ydaw nictw u  
„Katolika" oraz objazdowy Józef Św ięty .



'Dział handlowy.
Giełda pieniężna w Warszawie

w  dniu 4 kwietnia 1933 r.
D olar am erykańsk i 8,88%, F unt szterlingów  

30,45. 100 iranków  francuskich 34,98. 100 lirów  
w łosk ich  45,58. 100 franków  szw ajcarsk ich
171,97. 100 guldenów  holenderskich 359,35.

Giełda zbożowo-towarowa w Poznaniu
w  dniu 3 kwietnia 1933 r.

N otow ano za 100 kg. Ż yto  17,75— 18,00. 
P szen ica  33,50—34,50. Jęczm ień 13,75— 15,00. 
O w ies 11,00— 11,50. M ąka ży tn ia  27,50— 28,5C.

pszenna 51—53. O tręb y  ży tn ie  8,75—9,50 
O trę b y  pszenne 9,50— 10,50. O tręb y  pszenne gru- 
fbe 10,50— 11,50. R zepak 45—46. Rzepik 42—47 
G orczy ca  40— 46. W yka la tow a 12,50— 13,50. P ę ­
puszka 12— 13. G roch V ictoria 21—24. G roch 
F o lgera  35—40. Lubin niebieski 7,50— 8,50. Ł u­
b in  żó łty  9— 10. S erade la  11— 12. Koniczyna 
iczerw ona 70—105. K oniczyna szw edzka 85— 105. 
jKoniczyna b ia ła  60—95. Ziem niaki jadalne 2,10 
j—2,40. Ziem niaki fab ryczne za  kilo 0,11. Ogólne 
usposobienie spokojne.

Giełda zbożowo - towarowa 
w e Wrocławiu 

w  dniu 3 kwietnia 1933 r.
f  Za 1.000 kg. P szen ica  185— 195. Ż yto 151— 

155, O w ies 120. Jęczm ień b row aro w y  180. Jęcz­
m ień k ra jo w y  169. Jęczm ień zim ow y 157.

- Za 100 kg. Len 21. M ak niebieski 92. M ąka 
pszenna 70% 26—26%. M ąka ży tn ia  20%—21%. 
M ąka przedn ia  32—32%. G orczyca 32.

Za 50 kg. Ziem niaki żó łte  1,20. Ziemniaki 
czerw one 1,20. Ziem niaki b iałe 1,10. Ziemniak: 
fab ryczne za  kilo 0,07.

Kurs zło  tego w  Berlinie.
Dnia 3 kw ietn ia  1933 r. płacono za noty  p a l­

b i e  na W arszaw ę, K atow ice i Poznań po 46,95— 
47,15. W ielkie banknoty  46,70— 47,10.

£ z y  Jesteś }uż członkiem  Z. O. K. Z.

Czy 26-ta Polska Loteria Klasowa zdała egzamin 
wobec postulatów chwili bieżącej?

Tern pytaniem popularny kolektor loter]! pań­
stw ow ej p. W ładysław  Kaftal otw orzy! w  ub. 
poniedziałek urządzoną dla przedstawicieli pra­
sy  konferencję, udzielając szereg interesujących 
wyjaśnień zarówno o dobiegającej końca 26-tej 
jak i udoskonaleniach w planie gry nadchodzą­
cej 27-ej loterii klasowej. W iadomo ogólnie, że 
dalekoidąca reforma, zapoczątkowana w  26-tej 
loterii, spotkała się z uznaniem całej bez w y ­
jątku prasy krajowej, a nawet zagranicznej, 
przynosząc olbrzymi sukces i rozkwit naszej 
loterji. Jest to niew ątpliw ie najchlubnlejsze 
św iadectw o dla w ysokich zalet jej planu gry. 
Zupełna wyprzedaż losów  w  kolekturach jesz­
cze przed ciągnieniem w  klasie I-ej 26-tej lo­
terii pozbawiła dziesiątki tysięcy  graczy możli­
wości nabycia losów, a tern samem szans w ygra­
nia. Ten w  historji naszej loterji dotąd nie no.o  
wany wypadek zaskoczył w szystkich przyw y­
kłych do kupowania losów  w ostatniej chwili 
przed ciągnieniem i stanowi przestrogę dla gra­
czy, by nie odkładali kupna losów  do klasy I-ej 
nadchodzącej loterji na ostatnie dni.

Wielki ten sukces odniosła 26-ta loteria przc- 
dew szystklem  wskutek zamiany L z w . stawek w 
pierw szych czterech klasach na wygrane, wobec 
czego przybyło nam 24.000 now ych wygranych. 
Dzięki tej reformie losy raz w ygrane w  klasach 
od pierwsze] do czw artej wracają odtąd do koła 
szczęścia i biorą udział w  dalsze] grze. Tym spo­
sobem gracz w  okresie trwania jednej loterji w y­
grać może na jeden los kilkakrotnie, a ponadto 
otrzym ać mniejsze lub w iększe premje. zależnie 
od klasy, w  której los w ylosow any został ponow­
nie. W reszcie, co również bardzo ważne, w y­
grać można obecnie miljon efektyw ny, a nie lak 
dawniej, tylko w  „szczęśliw ym  wypadku". Ta­
kiej ilości szans wygrania nie daje nam żadna lo­
teria zagraniczna.

Plan gry 27-ej loterji zapewnia nam mnóstwo 
nowych em ocyj. Prócz istniejących wygranych  
przewiduje on t  zw . wygrane pocieszenia w  ila­
ści 1.240, a pozatem m ożliwość wygrania na je­

den los dwóch miljonów zł. Potrzebne na to 
środki uzyskano przez zw iększenie ilości losów  
o 7.000, skutkiem czego ogólna ilość losów  w 
27-ej loterii w ynosi 155.000. W ymienione wyżej 
dodatkowe w ygrane w  ilości 1.240 rozlosowane 
zostaną w  sposób następujący:

W  klasie I-ej, po ' kończeniu cią .mienia w y­
ciągniętych zostanie z koła szczęścia  dodatkowo  
40 w ygranych pocieszenia po 1000 zł, a w  kla­
sie V-tej 1000 po 500 zł, braz 200 po 5.000 zł. W 
szczęśliw ym  wypadku te 200 wygranych po 5000 
zł, czy li łącznie milion, przypaść mogą na ios, 
na który już padła wygrana główna w  sumie 
mlljona zł, oczyw iście  pod warunkiem, że w  
klasach poprzednich padła na los ten jakakol­
wiek w ygrana. W ynika z tego, że w łaściciel 
całego losu premiowanego w  jednej z klas po­
przednich, posiada w 27-ej loterji poważne 
szanse zostania podwójnym milionerem za jed­
nym zamachem — a skromny posiadacz ćwiart­
ki takiego losu człow iekiem  zamożnym, mogą­
cym żyć w  dostatku do końca życia.

Tak w ięc omówione w yżej szczegó ły  no­
w ego  planu gry —  zdolne rozentuzjazmować 
najbardziej flegm atycznego nawet gracza i pe­
sym istę — dowodzą, że Polska Państw ow a Lo­
teria Klasowa pod kierownictwem obecnego jej 
dyrektora p. Stanisława Markusa stała się nai- 
idealniejszą instytucją loteryjną pod słońcem. 
Kapitalizuje ona w sposób niemal idealny mini­
malne wkłady, — uszczęśliw ia rok rocznie dzie­
siątki tysięcy  osób poważnlejszemi wygranemi 
— tw orzy nowych milionerów — oraz zapewnia  
sporej liczbie społeczeństw a dużo emocji. Nie 
dziw więc, że liczba zwolenników nasze] loterji 
wzrasta z dnia na dzień.

Teml tak ciekąwem i i źródtoweml wiadomo­
ściami o nadchodzącej 27-ej loterji klasowej, u- 
dzielonemi nam przez p. W ładysław a Kaftala, 
spieszym y podzielić się z ogółem naszych czy ­
telników. będących niewątpliwie zwolennikami 
naszej tak popularnej loterji klasowej.

Odpowiedzi redakcji.
J. S. 137. S p raw a zaopa trzen ia  inwalidów  

brackich , pob ierających  pensje z n iem ieckie! 
knapszaftów , do tychczas nie zosta ła  uregulo­
w ana. Św iadczeń a tym  inw alidom  m iał w y ­
płacać rząd  przez W ydzia ł Opieki Społecznej 
W oj. ś ląsk iego . R adzim y zw rócić  się do u rz ę ­
du gminnego. 2. S p raw a je s t p rzedaw niona. — 
O prócz tego nie by ła  z aw arta  um ow a m iędzy 
p racodaw cą i p racobiorcą (służącą). W obec te ­
go sądow nie nie m ożna się dom agać w ynag ro ­
dzenia.

M. W. K. — 1. S praw ę należy  oddać adw o ­
katow i po stronie niem ieckiej, lecz nie obejdzie 
się bez kosztów . — 2. W  spraw ie  drugiej można, 
zw rócić  się o w yjaśn ien ie  do O. E. W . Jeżeli 
is tn iała um ow a, np. uL zczania op ła t w  ra tach  
kw arta lnych , to w  tym  w ypadku by łab y  słusz­
ność po stron ie  w łaściciela domu.

P. J. R ydułtow y. O dpow iedź otrzym a P a n  
w  naszym  odcinku radiow ym .

P. M. Tychy. 4.800 m arek  niem ieckich z lu ­
tego 1921 roku rów nają  się 436.80 zł.

P. M. w Królewskiej Hucie. N asienie soi m o­
żna nabyć po 50 zło tych  za 100 kilogram ów  u 
p. Bagniewskiego, majorat S zczyty  p. Biało­
brzegi (nad P ilica). K oszta p rzesy łk i ponosi za ­
m aw iający. N iew ątpliw ie m ożna nabyw ać także  
w  ilościach m niejszych.

Panu Mrozkowi w W . Hajdukach. W iado­
mość podaliśm y za kroniką policyjna, w y d aw a­
ną przez w ydzia ł śledczy p rzy  dyrekcji policji 
w  K atow icach. Do w ydziału  te g -> radzim y się 
zw rócić po w yjaśnienie.
• O * 0»0» c > * v c > * 0*0*0*0*0*0*

Składajcie datki na pom oc dla hezro* 
fwtnvch. —  Konto P K. O. 307 .795 ,

W ydaw nictw o: Kamlika Polskiego. G órnoślą­
zaka. G ońca Śląskiego Katolika Ś ląskiego i 
G wiazdki Śląsk ei. — Za redakcję odoowiada: 
F ranciszek Godula. Król. H uta — Nakładem: 
Z jednoczone W ydaw nictw o G azet. Spółka z ogr. 
odp.. Katow ice, ul. św  S tan isław a 4. tel. 14— 14. 
D r u k i e m :  D rukarnia Śiaska. S-ka z ogr. odp, 

K atow ice, ul. B atorego  2 — teł 8-78.

Dnia 10 kw ietn ia  1933 r. o godz. 10-ej rano 
rozpocznie  się w  m agazynie konfiskat (D wo­
rzec  ko ie jow o-tow arow y) U rzędu C elnego w  

•Katowicach kilkudniow a

publiczna licytacja
-różnych zagran icznych  to w aró w  skonfiskow a 
nych  na rzecz S karbu P ań stw a  jak też to w a­
ró w  niew ykupionych przez  odbiorców  w  p rze­
p isanym  term inie. T o w ary  n iesprzedane na  li­
c y ta c ji p ierw szej będą bezpośrednio  po ukoń- 
iczeniu te jże  w ystaw ione  po raz drugi do sp rze­
daży .
Y S zczegó łow y  w ykaz tow arów  p rzeznaczo­
n y ch  do lieytaeji m ożna przeglądać w tut. U rzę­
d z ie  w  godzinach u rzędow ych  (8— 15) od dn.a 
(7 kw ietn ia br. począw szy.

K ierow nik U rzędu: 
W . K aczorow ski,

N aczelnik W ydziału.

CIERPIĄCYCH NA R E U M A T  Y Z M. 
NERW OBÓLE, ŁAM ANIA-KRZYŻACH  

BÓŁ G ŁO W Y  ;.T.P.
NIESIE NAJSKUTECZNIEJ NACIERANIE

KHTIOMENTOL
D O  NA BYCIA  W E  W S Z Y S T K I CH  A P T E K A C H

Tanio!
2 róże wys.-plenne, 5 róż krzacz., 5 dalij 
szlach., 5 bylin, najlep. gat. w tym roku 
kwitn., włączn. opak. i porta tylko zł 18, -

Fr. Gartman — Poznań
O grodnictw o — N asiona

Ilustrowany cennik na życzenie.

raiowv!
Polskie Linje Lotn. „lot", Oddz. Katowice

Rozkład jazdy samochodów
ważny od dnia 1. III. do 30. IV. 1933 r. 

Poniedziałki, środy i p iątk i:

s O d j a z d
Cel jazdy: Jaki samochód

z lotniska z miasta

i. 7* 7* Pasażer, do War­
szawy i urzędnicy

\
Chevrolet

Wtorki, czwartki I soboty: •*

ć . O d j a z d
Cel jazdy: Jaki samochód

iJ z letniska) z miasta

1. 8« 8 » Urzędnicy 
"  )

Chevrolet

2.
h

10«> lioo Pasażerowie do 
Brna i Wiednia

i
Chevrolet

£
w

liso H « Pasażerowie do 
s_ Krakowa

r  ■ . J
Chevrolet

|  Posad poszukują |

Najtańsze H a  n k m : Starsza modniarka ka­
peluszy poszukuje po­
sady. Zgłusz. do redak ­
cji pod „M odniarka".'

M e t a l e  e  5 0 %  t a n i e j  elegancka sypialnia 
machon owa najlepsze wykonanie 650,— zł specjalnie 

wielki wybór kucheń od zł 165,—

" M  E B L A N K O 1 1
KATOWICE, ul. M łyńska 5. ,

dostawa bezpłatna na cały G. SI.

Kołodziej dobrze w y­
prak tykow any  w sw o­
jem rzem iośle przyjm ie 
posadę najchętniej na 
folw arku. O ferty  pod 
..Kołodziej".

F ry z je r p ierw sza siła,
sam otny, poszukuje po 
sady. Zgłosz. pod „F ry  
zjer".

Drogeria Aw. BARBARY
W. DUTKIEWICZ

K A TO W ICE, Marszałka Piłsudskiego 10.

oddziały: sztucznych nawozów — zaradczych środ­
ków — pszczelarskich przyborów — telefon 16-66.

i o r z e d a z e

Obuwie najtańsze i naj 
trw alsze . w szelkiego 
rodzaju można kupić w 
firm ie Fr. Szypula , R y­
bnik, Sobieskiego 1.

Pończochy-skarpetk' zakupuje się najtaniej 
w składzie fabrycznym firmy

« « P A S A M  O N u
K A T O W I C E ,  3 . 9 0  M a l a  3 4 .

(sklep cnrześcijańsk .)

Dom trzęchpiętrow y z 
11 lokatoram i i sklep 
w M ikołowie przy  ui. 
Polnej 18 za raz  sp rze­
dam.

Kupno
Kapelusze dla Pań

eleganckie i tanie poleca

„ARDEN“
KATOWICE, ulica Słow ackiego nr. 31.
Przyjmuję kapelusze damskie i męskie do przero­
bienia W i a  3 , 5 0  z ł .  Najwięcej zniszczony ka­

pelusz wypada jak nowy.

Kupię klaw isze fl asten) 
ze sta reg o  już niepo­
trzebnego  harm onium  
lub pianina. Józef .P a c ­
kała, G ołkow ice-G łem - 
bocz, p. Godów pow iat 
Rybnik.

nożne

Salon mód li. Nowotny
K atowice, ul. M arszałka P iłsudsk iego 61

vis a vis Zakł. św. Elżbiety
poleca eleganckm kapelusze damskie po cenach 
przystępnych. Wszelkie przeróbki wykonuje szybko 

i tanio.

Przy uwurazowem za* 
mówieniu drobnego o. 
głoszenia o niezmienio­
nym ekście bezpośre­
dnio w naszej admini­
stracji umieszczamy to- 
sam o ogłoszenie bez­
płatnie po raz trzeci 
Z tej ulgi moga korzy­
stać tylko osoby pry­
watne.Do l-szej Komunji św.

Droga do nieba, świece, 
różańce, pamiątki

S. Bógdoł, zakład szklarski
Poszukuję 2000 zł. na
L h .potekę. Z głoszenia 
pod „2000 z ł" .

Za długi mojej żony 
Marji W e s ik  a z domu 
G ruszka nie odpow ia­
dam  i tychże nie płacę.

Mikołów, Rynek 16.

Najtaniej zakupisz kapelusz męski wprost 
z wytwórni i także przyimuję kapelusze 

do przeróbki.
Pracownia kapeluszy męskich

B. Gittier, Król. Huta
ul. Sobieskiego 12.

Co robi twój mąż, żona, 
narzeczony  — krew na, 
syn, có rka , dow iesz się 
p rzez ' In s ty tu t D etekty  
w ów  „P ogoń" K atow i­
ce, R ynek 4.

Mały wydatek a wiel­
ka korzyść stanowi 
drobne ogłoszenie w 

naszej gazecie!

Zaw.adomienie
Ninlejszem zawiadamiam, iż od 1. kwietnm br. przeniosłem moją 

SZLIFIARNIĘ NIKLARNIĘ I WARSZTAT REPERACYJNY 
z u licy  św . Jack a  n a  R y n e k .

Wszelkie przedm'oty do naprawy i t. p. proszę oddać tylko jesz­
cze w składzie sanitarm m  Rynek 2.
Przez po ączenle mego pi zeds '-biorstwa jestem w stanie, wykonać 
w  przyszłości wszelkie zlecenia punktualnie i sum eonie.
D dękuj-c za dotychczas okazaną mi życzliwość proszę o obdaizenie 
mnie nadd  Swojem za ifaniem.

R.  S T I L L E R ,  w la ść . W ojciech  S tiller.
K r ó l .  H u t a .  ty lko  Rynek 2.

Rozkład Jazdy linii au tobusow e! 
Rybnik—Żory—Pszczyna.

' 19,15
19.07 
19,03 
18,57 
18,45 
18,33 
18,25 
18,20 
18,14
18.08 
18,00

W wioskach pomiędzy wymienionemi stacjami można także wsiadać i wysiadać

8,30 12,30 16,00 19,30 Oti- Rybnik Prl> 8,00 11,50 14,30
8,38 12,3 16,08 19,38 Ligota \ 7,58 11,42 14,22
8,4 Z 12,42 16,12 19,42 Gotartowice 7,48 11,38 14,18
8,48 12,48 16,18 19,48 Row ień 7,42 11,32 14,12
9,00 13,00 16,3u 20, 0 Żory 7,30 11,20 14,00
9,12 — 16,42 — Suszec ___ 11,03 —

9,20 — 16,50 — Kryry — 11,00 —

9,25 — 16,55 ___ Mizerów — 10,55 —

9,oO ___ l/,u o ___ Brzezie — 10,49 —

9,38 — 17,08 ------ Puremba — 10,43 —

9,45 — 17,15 ----- Przyj. Rszczyna Odj-
— 10,35 —

Fa b r y k a  Ch e m i c z n o  Fa r m a c e u t y c z n a  
„AP.KOWALSKI ' ' w a r s z a w *

Zawiadamiam, że orw ar 
łcui w Żorach przy ul. 
D rzew nej 20 Skład Spo 
żyw ezy , H anryk  Żab­
ka.

Masz obaw ę w ysłać w 
podróż tw oją żonę, cór 
kę, k rew ną, w yślij ich 
pod d y sk re tn ą  opieką 
d e tek ty w a  „Pogoń" Ka 
tow ice, R ynek 4.

C hcesz co  sprzedać — 
daj drobne ogłoszenie  

do naszej gazety!

Szkółki Rogoźnickie
T o w arzy stw a  Górm- 
czo - P rzem ysłów  . ro 
„S a tu rn" m aja tan o 
do zbycia w iększa ilość 
d rzew  i k rzew ów  ow o­
cow ych i ozdobnych — 
Cenniki w y sy ła  się na 
żadanie. A dres dla ,i 
s tów : -Sosnow iec. To­
w arzy stw o  Górniczo- 
P rzem . „S atu rn", Szkó: 
ki Rogoźnickie.

••

Czytajcie nasza gazetę

Polskie Lnie Lotnicze „Lot
O ddział Kć towice

Rozkład lotów
w ażny od 1 m arca do 30 kw ietnia 1933 r.

Poniedziałki, środy i piątki: 
O d l o t y

do W arszaw y  o godzinie 8,00.
P r z y l o t y  

z W arszaw y  o godzinie 16,00.

Wtorki, czwartki i soboty: 
O d l o t y

do B rna i W iednia o godzinie 11,25, 
do K rakow a (połączenie do W ar­

szaw y) o godzinie 12,05.
P r z y l o t y

z K rakow a (połączenie z W ar­
szaw y) o godzinie 10,55,

z B rna i W iednia o godz. 11,35, 
Katowice, dnia 25 lutego 1933 r.


